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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata, miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedynczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

QlutMl luzu razu lumaMu: aa uilaM, iziaaffl l M.

Telefon nr. 69.

IM Mil l aWttsiii: lliaUPZEiiiD. ul. wuiltt 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronieWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki*

Bóg I Ojczyzna!
W jedności siła!

Obrazki ze Zjazdu Katol. 
w Zbąszyniu.

O d  je d n e g o  z  u c z e s tn ik ó w  Z ja z d u  

^ K a to l ic k ie g o  o tr z y m u je m y  n a s tę p u ­

ją c e  u w a g i:

Jurgielt.

S o b o ta  w ie c z ó r w  Z b ą s z y n iu ! N a  

e s t r a d z ie c z e k a ją d o s to jn ic y : Z a  

c h w ilę  r o z p o c z n ie s ię m a n ife s ta c ja .  

Ś w ia t ło p o c h o d n i w y c z a r o w u je z  

c ie m n ic y  p ię k n y  k o ś c ió ł . O g r o m n e  

t łu m y z a le g a ją r y n e k i p r z y le g łe  

u l ic e .

N a r e s z c ie  z g ła s z a  s ię  m a r s z e m  o r ­

k ie s t r a . Z  p o m ię d z y  k u l is  c ie m n o ś c i  

w y s u w a s ię  p o c h ó d . W  m y ś l z a r z ą ­

d z e ń  z  g ó r y , z a w s z e  m a  b y ć  n a  c z e le  

—  „ S tr z e le c " . W p r a w d z ie  je s t o r g a ­
n iz a c ją  n a jm ło d s z ą , a łe  f o r y to w a n ą ,  

s u b w e n c jo n o w a n ą , u m u n d u r o w a n ą ,  

d o ż y w ia n ą , s ta le  w y s u w a n ą . —  B e n -  

ja m in e k  n a jm ils z y ! P r z y je m n ia c z e k  

o g ó ln ie  k o c h a n y !

I d z ie  te g o  s k r o m n iu c h n a  g r o m a d ­
k a ! M o ż e  t r z y d z ie s tu ! M o ż e t r o c h ę  

w ię c e j  * « - a le  m o ż e  i t r o c h ę  m n ie j!

I d z ie  b e z  z a p a łu  —  p r a w ie  p o n u -  

r a w o .
P o te m  p r z e rw a ! B a r d z o d łu g a ,  

p r z e w le k ła , p r a w ie  n ie  k o ń c z ą c a  s ię  

p r z e r w a . —  P r z y s z li z c ie m n o ś c i —  

c ie m n o ś c i ic h  w c h ło n ę ły !

P o te m  p r z e rw a  —  n ie s a m o w ita , a ż  

c ię ż k a . E s tr a d a  c z e k a : U s łu ż n y  w ie ­
t r z y k  o d ś w ie ż a p o w ie t r z e . —  L e k k i  

d e s z c z y k  z a k ra p ia  ś la d y , k tó r e  m ó g ł  

b y ł z o s ta w ić  p o  s o b ie  B e n ja m in e k .

N a r e s z c ie  p o  d łu g ic h  m in u ta c h  —  

z b l iż a ją  s ię d z ia r s k ie , r a d o s n e  to n y ,  

s ły c h a ć  o k r z y k i, r o b i s ię  r u c h . P r z e d  
e s tr a d ą  d e f i lu je  w ła ś c iw y  —  b a r d z o  

d łu g i i p ię k n y  p o c h ó d !

Młodzi naprzód!

S k o ń c z y ły s ię o b r a d y ! W s z y s c y  

p ó jd ą  n a  r a d o s n e  T e  D e u m  d o  k o ś c io ­
ła . U lic e  p e łn e  n a r o d u , m ie n ią c y c h  

s ię  b a r w a m i, w  s ło ń c u s z ta n d a r ó w ,  
r o z ś m ia n y c h  tw a r z y , i s k r z ą c y c h  s ię  

o c z u . U s ta w ia  s ię  p o c h ó d  w s p a n ia ły ,  
b a r d z o  w ie lk i, s p r a w n y , w p r o s t p o ­
tę ż n y . P o c z ą te k  je g o  p r z y  S tr z e ln ic y !  

Z m ie r z a n a  r y n e k , r o z ło ż o n y p r z e d  

k o ś c io łe m . Z a p e łn ia  s ię  p o w o l i o b ­

s z e r n y , p r o s to k ą tn y p la c . T r u d n o  
w y lic z y ć w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je . S ą  

b r a c tw a , s to w a r z y s z e n ia p a r a f ja ln e .  

U s ta w ia  s ię  s w o im  s z y k ie m  S . M . P .  
i z n o w u  w ła s n y m  h a r c e r s tw o ! S ta je  
m o c n o , b o g a ty  l ic z n e m i s z ta n d a r a m i  

i p ło n ą c e m i z n a k a m i k o s z u l S o k ó ł .  

O b o k  n a s tę p u ją  tw a r d o , p o ż o łn ie r ­

s k u  P o w s ta ń c y  i W o ja c y , p r z y  n ic h  

H a lle r c z y c y !

W te m  r o b i s ię s z u m ! S ły c h a ć  o -  
k la s k i , o k r z y k i , r a d o s n ą  w r z a w ę . Z  

S e n a to r s k ie j u l ic y z a c h o d z i ja k im ś  

n o w y m  ła d e m  n a  r y n e k  o g r o m n y  z a ­
s tę p ! G ło w y  o d k r y te , c z o ła h a r d e ,  

p o d  p ło w e m i c z u p r y n a m i o c z y  m ło ­

d e  i d u m n e ! N io s ą  p r z e d  n im i d w a  
w ie lk ie  m ie c z e , s p o w ite  w  b ia ło c z e r -  
w o n e  w s tę g i, w z ię te  p o C h r o b r y m !  

Z a c h o d z ą  s p r a w n ie ! K to ś o b o k  l ic z y  
r z ę d y ! C h y b a  ty s ią c ic h  b ę d z ie w  

c z w ó r k a c h !  Z a jm u ją  s w o ją  c z ę ś ć  r y n ­
k u . Z n o w u  w ita n i b u r z ą o k la s k ó w ,  

g r z m o te m  s e r d e c z n y c h o k r z y k ó w !  

N io s ą  t r a n s p a r e n ty  z  d o b r z e  d o b r a n ą  

t r e ś c ią .

T o  o n i! Ź le  w id z ia n i, ś le d z e n i , b e z  
p ie n ię d z y  i p o m o c y , c h ę tn ie  b r a n i w  

a r e s z ty  i p r o c e s y .

T e r n  w s z y s tk im  b l iż s i i d r o ż s i !

M ło d z i O b o z u  W ie lk ie j P o ls k i —  

k tó r z y  z a c ią ż ą  n a  p r z y s z ło ś c i —  k tó  

r z y  o  n ie j b ę d ą  r o z s tr z y g a ć .

Autobusy i taksówki stano dnia 1 lipca.
Zatrzymanie ruchu autobusowego zadecydowane. - Przewi­

dziane wycofanie z ruchu taksówek samochodowych.

W  s o b o tę  w  W a r s z a w ie  o d b y ło  s ię  

z e b r a n ie z a r z ą d u  g ł . Z w . P r z e d s ię ­

b io r s tw  A u to b u s o w y c h , n a k tó r e m  

z a p a d ła d e c y z ja  w s tr z y m a n ia  r u c h u  

a u to b u s o w e g o  w  d n iu  1 - g o  l ip c a . Z a ­

te m  u c h w a ła I I k o n g r e s u k o m u n i ­

k a c j i a u to b u s o w e j z o s ta n ie  w y k o n a ­
n ą i p r z e w id y w a n e je s t r ó w n ie ż  

p r z y łą c z e n ie  s ię  d o r o ż e k  s a m o c h o d o ­

Potworne morderstwo w biały dzień 
w centrum Torunia.

W  s o b o tę  2 7  c z e r w c a  w  g o d z in a c h  p o p o ­

łu d n io w y c h c a ły T o r u ń z e le k t r y z o w a n y  

z o s ta ł w ia d o m o ś c ią  o  z a g a d k o w e m  m o r d e r ­

s tw ie , d o k o n a n e m  w  b ia ły  d z ie ń  w  c e n tr u m  

m ia s ta  p r z y  r u c h l iw e j u l . K o p e r n ik a .-  O f ia ­

r ą  m o r d u  p a d la  w ła ś c ic ie lk a  s k le p u  z e  s ta ­

r z y z n ą n a r o g u  u l . K o p e r n ik a i P ie k a r  

N ie m k a  M e ta  P o h l, 1 . 5 6 .

D o s k le p u  p r z y s z e d ł m ię d z y  g o d z . 1 4 a  

1 5  s u b lo k a to r M . P o h l J a n  C ie p l iń s k i , a g e n t  

h a n d lo w y . N ie w id z ą c n ik o g o  w  s k le p ie a  

p r z e c z u w a ją c  c o ś  n ie d o b r e g o , C ie p l iń s k i w e ­

z w a ł n a  ś w ia d k a  s ą s ia d a  p . K a s z u b o w s k ie -  

g o  i o b a j u d a l i s ię  d o  s k le p u , g d z ie  z a  la d ą  

z n a le ź l i z w ło k i M e ty P o h l . Z a w ia d o m io n o  

n a ty c h m ia s t p o l ic ję  i n a  m ie js c e p r z y b y ły  

w ła d z e  s ą d o w o - ś le d c z e . J a k  s tw ie r d z o n o , M . 

P o h l z o s ta ła  n a jp ie rw  o g łu s z o n a u d e r z e ­

n ie m  tę p e m  n a r z ę d z ie m  w  g ło w ę a  n a s tę p ­

n ie , ju ż n ie p r z y to m n e j , m o r d e r c a p o d c ią ł  

g a r d ło  b r z y tw ą  c z y  te ż o s t r y m  n o ż e m  ta k  

g łę b o k o , ż e  p r z e c ię te  z o s ta ły  k r ta ń , p r z e ły k ,  

n a c z y n ia  k r w io n o ś n e  s z y i , p r z y c z e m  o s tr z e  

s ię g n ę ło  a ż d o  k r ę g o s łu p a . Ś m ie r ć m u s ia -  

ła  n a s tą p ić  n a ty c h m ia s t. N a r z ę d z ia  z b r o d n i  

n a  m ie js c u  n ie  z n a le z io n o , ja k  r ó w n ie ż  ż a d ­

n y c h  in n y c h  ś la d ó w  p o  z b r o d n ia r z a c h . C z y  

z o s ta ło  c o  z r a b o w a n e m , t r u d n o  b y ło  u s ta l ić ,  

w o b e c  p a n u ją c e g o , ja k  z w y k le  w  r u p ie c ia r ­

n ia c h , n ie ła d u , z a ś z a m o r d o w a n a ż y ła z u ­

p e łn ie  s a m o tn ie  i n ie m a  n ik o g o , k to b y  z n a ł  

z a p a s y  je j „ to w a r u 4 4 lu b  je j s ta n  m a ją tk o ­

w y .
M. P o h l p o c h o d z i ła  z  L ig n ic y  ( n a  N ie m .  

Ś lą s k u ) , z a m ę ż n ą  b y ła  z a  k o m is a r z e m  p o -

Komendant Strzelca-hersztem szajki 
złodziejskiej, 

okradającej pociągi na Pomorzu.

Wielki wiec urzędników w stolicy 
protestuje przeciw obniżkom i grozi strajkiem.

w y c h  d o  te j a k c j i .
W s tr z y m a n ie r u c h u  a u to b u s o w e ­

g o  w y w o ła n e je s t k o n ie c z n o ­
ś c ią , g d y ż w ła ś c ic ie le a u to b u s ó w  

u tr z y m u ją , ż e  n ie  je s t m o ż liw e m  p o ­

n o s z e n ie c ię ż a r ó w , ja k ie s tw a r z a  

u s ta w a  o  f u n d u s z u  d r o g o w y m . F a k t  
w s trz y m a n ia r u c h u a u to b u s o w e g o  

n ie  b ę d z ie  w ię c  ż a d n ą  d e m o n s tr a c ją .

l ic j i n ie m ie c k ie j , z k tó r y m  je d n a k  n ie  ż y ła  

i p o  r o z e jś c iu  s ię  z n im , o s ie d l i ła  s ię  p r z e d  

2 3 la ty  w  T o r u n iu , g d z ie z a ło ż y ła p r a c o w ­

n ię g o r s e tó w . S w e g o c z a s u d o b r z e s ię je j  

p o w o d z i ło , m ia ła  l ic z n ą k l ie n te lę , g d y  je d ­

n a k  g o r s e ty  z n a k a z u  m o d y  z o s ta ły  z a r z u ­

c o n e , p r z e d s ię b io r s tw o  je j p o d u p a d lo , M . 

P o h l z u b o ż a ła i ję ła s ię h a n d lu  s ta r z y z n ą .  

S k le p  je j m ie ś c i ł s ię  n a  r o g u  u l . K o p e r n ik a  

i P ie k a r , m ie s z k a ła z a ś p r z y  u l . K lo n o w i-  

c z a 4 1 , g d z ie w  4 - p o k o jo w e m  m ie s z k a n iu  

z a jm o w a ła 1 p o k ó j a r e s z tę o d n a jm o w a ła  

s u b lo k a to r o m . M ie s z k a ła w s p ó ln ie z 9 0 - le t -  

n ią s ta r u s z k ą  N ie m k ą S c h ó n b o r n , k tó r ą  

c z ę ś c io w o  u tr z y m y w a ła . M . P o h l m ia ła  z a ­

m ę ż n ą s io s tr ę w  N e u s a ltz n a d O d r ą ( w  

N łe m e z e c h ) i 2  b r a c i w  A m e r y c e , k tó r z y  o d  

c z a s u d o c z a s u p r z y s y ła l i je j d o la r y ; M .  

P o h l je d n a k  z d a je  s ię  n ie  r o b i ła  d la  s ie b ie  

u ż y tk u  z d o la r ó w , g d y ż  ż y ła  b a r d z o  u b o g o .  

M o ż l iw e , ż e  g r o m a d z i ła  p r z y s y ła n e  je j d o la ­

r y  i ż e k to ś  m ó g ł w y k r y ć k r y jó w k ę , g d z ie  

P o h l d o la r y  c h o w a ła  i b y  je  z d o b y ć , z a m o r ­

d o w a ł n ie s z c z ę ś l iw ą  k o b ie tę . K r ą ż y  te ż  in n a  

w e r s ja : ż e  M . P o h l o tr z y m a ła  w ię k s z e  p ie ­

n ią d z e ,  n a  s k u te k  w y g r a n e g o  p r o c e s u  z  p e w ­

n y m  s w o im  p r z e d w o je n n y m  d łu ż n ik ie m .

W  s o b o tę d o  w ie c z o r a  n a  u l . K o p e r n ik a  

g r o m a d z i ły  s ię  t łu m y  g a w ie d z i , k o m e n tu ją c  

n a  s w ó j s p o s ó b  t r a g ic z n e  z a jś c ie . Ś le d z tw o  

j« s t w  to k u  i s p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , ż e  d o ­

p r o w a d z i d o w y k r y c ia s p r a w c ó w  o h y d n e j  

z b r o d n i . N a r a z ie  p r z y tr z y m a n y  z o s ta ł w  a -  

r e s z c ie  s u b lo k a to r  P o h lo w e j C ie p l iń s k i .

W  s k ła d s z a jk i w c h o d z ą r ó w n ie ż in n i  

„ s t r z e lc y 4 4 a  ta k ż e „ k o m e n d a n c i 4 4 p la c ó w e k  

s t r z e le c k ic h  z in n y c h  m ie js c o w o ś c i .

S tr a ty , ja k ie p o n ió s ł s k a r b p a ń s tw a z  

p o w o d u  ty c h  k r a d z ie ż y  s ię g a ją  w ie lu  m  i  1 -  

jo n ó w  z ło ty c h . D a ls z e s e n s a c y jn e s z c z e ­

g ó ły  te j s tr z e le c k ie j a f e r y z a m ie ś c im y  w  

n u m e r z e  ju t r z e js z y m .

s tw o r z y ć  je d e n  s o lid a r n y  f r o n t  i s ta n ą ć  
z d e c y d o w a n ie d o  w a lk i z w s z e lk ie m i  

o b n iż k a m i p ła c .
N a w s z y s tk ie p r z e m ó w ie n ia s a la  

b a r d z o ' ż y w o  r e a g o w a ła . N ie je d n o k r o t ­
n ie  p r z e r y w a n o  m ó w c o m  o k r z y k a m i .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p o s ła B a r lic k ie g o  

o d c z y ta n o  n a s tę p u ją c ą  r e z o lu c ję :
„ Ż e b r a n i p r a c o w n ic y  p a ń s tw o w i n a  

w ie c u  w  c y r k u , s tw ie r d z a ją , ż e p r z e ­
p r o w a d z o n a  p r z e z  r z ą d  o b n iż k a  u p o s a ­
ż e ń , a  z w ła s z c z a w s tr z y m a n ie a w a n ­
s ó w , p r z e n o s z e n ia  w  s z c z e b la c h  i t . p .  
o b n iż a  s to p ę  b y tu  p o n iż e j m o ż n o ś c i w y  

ż y w ie n ia , s ta w ia p r a c o w n ik ó w p r z e d  
g r o ź b ą g ło d u  i n ę d z y , w  k tó r e j w y ż y ­

w ie n ie  s ię r o d z in y  s ta je  s ię n ie m o ż l i­

w o ś c ią .
Z g r o m a d z e n ie p r o te s tu je p r z e c iw k o  

p o k r z y w d z e n iu  s e te k  ty s ię c y n iż s z y c h  

o r a c o w u jk ó w p a ń s tw o w y c h ,  kołeio- brał sobie

w y c h , p o c z to w y c h  i t . p . , k tó r y c h b y t  
b ę d z ie  p o n iż e j m in im u m  e g z y s te n c j i .

W  z a r z ą d z e n ia c h  r z ą d u  p r a c o w n ic y  
n ie w id z ą m o ż n o ś c i p r z e z w y c ię ż e n ia  

k r y z y s u . O b n iż k ę u w a ż a ją z a id ą c ą  
w b r e w  o g ó ln y m  in te r e s o m  p a ń s tw a .

S tw ie r d z a ją , ż e s ta n o w i o n a c z ę ś ć  
p o l i ty k i g o s p o d a r c z e j r z ą d u , u z a le ż n io .  
n e j c a łk o w ic ie o d  s f e r p o s ia d a ją c y c h ,  
o r a z c h r o n io n y c h  i p r o te g o w a n y c h  je d ­

n o s te k  i w a r s tw .
Z e b r a n i d o m a g a ją s ię c o f n ię c ia  

w s z y s tk ic h  o b n iż e k  u p o s a ż e ń , o r a z z a ­

n ie c h a n ia  r e d u k c y j 1 1 .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu a r e s z to w a n o  k o ­

m e n d a n ta  S tr z e lc a  w  K s ią ż k a c h E d w a r d a

S k o n ie c z n e g o . A r e s z to w a n ie  to  je s t n ie z w y ­

k łą  s e n s a c ją  —  „ k o m e n d a n t  *  *  *  4 *  6  *  *  *  * te n  k o m e n d e ­

r o w a ł b o w ie m  r ó w n o c z e ś n ie  d o b r z e  z o r g a n i

z o w a n ą  s z a jk ą  z ło d z ie i , k tó r a  s y s te m a ty c z ­

n ie o k r a d a ła  p o c ią g i n a l in j i T o r u ń —  

J a b ło n o w o — D z ia łd o w o . C a łe m i s k r z y n ia m i  

k r a d z io n o d r o g ie je d w a b ie , m a s z y n y i tp .

W  c y r k u  w a r s z a w s k im  o d b y ł s ię  2 8 .
6 . w ie c p r a c o w n ik ó w p a ń s tw o w y c h ,  
z w o ła n y  p r z e z c e n tr a ln ą  k o m is ję  p o r o ­
z u m ie w a w c z ą w  s p r a w ie n o w e j o b n iż ­

k i p ła c .
W k r ó tc e  c y r k  w y p e łn ił s ię d o  o s ta t ­

n ie g o  m ie js c a .
W s z y s tk ie  p r z e jś c ia m ię d z y k r z e ­

s ła m i , w s z y s tk ie  s c h o d y  i k o r y ta r z e  z a ­
p e łn iły  s ię z w a r tą c iż b ą . W ie lu  p r z y ­

b y ły c h  n ie  z d o ła ło  d o s ta ć  s ię  d o w n ę ­

t r z a  i p o z o s ta ło  n a  u l ic y .
P o  z a g a je n iu  p r z e z p . B o r k o w s k ie ­

g o , k tó r y  s tw ie r d z i ł , ż e  d o  c y r k u  ś c ią g ­
n ę ła ty lo ty s ię c z n y  t łu m  p r a c o w n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  t r o s k a  o  z a g ro ż o n y b y t ,  

p r z e m a w ia ło  k i lk u  m ó w c ó w , z p . R a a -
b e m  i p o s łe m  B a r l ic k im  n a  c z e le .

M ó w c y  p o d k r e ś l i l i , ż e n o w a o b n iż k a  
p ła c z u p e łn ie r u jn u je p r a c o w n ik ó w  
n a ń s tw Q w v c h . w o b e c c z e g o  w in n i o n i

P o o d c z y ta n iu r e z o lu c y j p o w s ta ł  
n ie s ły c h a n y  h a ła s . P r e z y d ju m  s t r a c i ło  

p a n o w a n ie  n a d  w ie c e m .

Z a m ę t i z a m ie s z a n ie t r w a ło  d łu ż s z ą  
c h w ilę . W r e s z c ie n a z a im p r o w iz o w a ­

n e j z e  s to łu  t r y b u n ie  u k a z a ł s ię  p . R a a ­

b e , k tó r y  z a w o ła ł :

—  P r e z y d ju m n ie c h c ia ło  w y r z e c  

s ło w ?a  „ s tr a jk 4 4 . P a d ło  o n o  je d n a k  z s a r  
l i . O d c z y ta m  w ię c d o d a tk o w ą r e z o lu ­

c ję :
„ Z e b r a n i n a w ie c u  u c h w a la ją , z d e ­

c y d o w a n ie  z w a lc z a ć o b n iż k ę  p ła c , n ie  

c o f a ją c  s ię  p r z e d  o s ta te c z n e m i ś r o d k a ­

m i, a ż d o  s t r a jk u  w łą c z n ie " .

T ę d o d a tk o w ą r e z o lu c ję p r z y ję to  

w ś ró d  w ie lk ie j w r z a w y .

Nieczyste sumienie.
Obawy niemieckie.

W  o s ta tn ią n ie d z ie lę  p o ls k i s a m o lo t  

p r z e le c ia ł w ie c z o r e m  n a d  P i łą , a  r o z p o ­
z n a w s z y  w id o c z n ie , g d z ie s ię z n a jd u je ,  
n a ty c h m ia s t z a w r ó c ił n a te r y to r ju m  
p o ls k ie . P r a s a  n ie m ie c k a  z  te g o  p o w o ­

d u  u d e r z a n a  a la rm , n a z y w a ją c p r z e ­
lo t n o w y m  w y p a d k ie m  s z p ie g o s tw a i  
ż ą d a ją c n a jo s t r z e js z y c h ś r o d k ó w ? o -  
b r o n n y c h  p r z e c iw k o  p o ls k im  lo tn ik o m .  
N ie m c y  tw ie rd z ą , ż e  w y p a d e k  z a b łą d z e ­
n ia  je s t w y k lu c z o n y . P r z y ta c z a ją  o n i  
p r z y te m  c ie k a w ą  o k o l ic z n o ś ć , k tó r a  ic h  
z d a n ie m  m a  d o w o d z ić  n ie z b ic ie , ż e s a ­
m o lo t p r z y le c ia ł w c e la c h  s z p ie g o w ­

s k ic h .

T e g o ż d n ia  w  g o d z in a c h p r z e d w ie ­

c z o rn y c h  p r z y je c h a ł d o P i ły p o c ią g  
w o js k o w y  z P r u s W s c h o d n ic h , n a ­
ła d o w a n y  m o d e la m i ta n k ó w  i s a m o c h o  
d ó w  p a n c e rn y c h , u ż y w a n e m i p o d c z a s  
m a n e w r ó w . J a k iś p o ls k i k o le ja r z k i l ­

k a  r a z y  m ia ł s ię  p r z e jś ć k o ło  te g o  p o ­
c ią g u  i w  n ie s p e łn a  g o d z in ę n a d P i łą  
u k a z a ł s ię s a m o lo t , k tó r y p r z e le c ia ł  
n a d  m ia s te m  i n a d  d w o r c e m  i l in ja m i  

k o le jo w e m i. P r a s a  n ie m ie c k a tw ie r ­
d z i , ż e z a p e w n e te n  k o le ja rz  p o ls k i z a ­
w ia d o m ił o d p o w ie d n ie  c z y n n ik i w  P o l ­
s c e o  p r z y je ź d z ie  w o js k o w e g o p o c ią g u  
d o  P i ły  i n a  s k u te k  te g o  w y s ła n o s a ­

m o lo t n a  w y w ia d .

Aresztowanie działacza 

socjalistycznego.

W  u b . s o b o tę a r e s z to w a n o w G r u ­
d z ią d z u  s e k r e ta r z a Z w ią z k u  Z a w . R o  
b o tn ik ó w  K a z im ie r z a R u s in k a . A r e s z ­

to w a n ie  n a s tą p i ło  w  z w ią z k u  z m o w ą  
ja k ą  R u s in e k  w y g ło s ił n a  z e b ra n iu  r o -  
b o tn ic z e m  w  d n iu  2 5 . 6 . w T iv o l i . —  
T r e ś ć  te g o  p r z e m ó w ie n ia  m ia ła  b y ć  r z <  
k o m o  p o d b u r z a ją c a .

Dwa wyroki śmierci.
S ą d  a p e la c y jn y  w  P o z n a n iu  r o z p a t r y w a ł  

n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  I n o w r o c ła w iu  s p r a ­

w ę  p r z e c iw k o  O le jn ic z a k o w i i T a r k o w s k ie j  

k tó r z y w  s w o im  c z a s ie z a m o r d o w a l i ś p  

T a r k o w s k ie g o , m ę ż a  o s k a r ż o n e j. —  S ą d  p c  

d w u d n io w e j r o z p r a w ie w y d a ł w y r o k s k a ­

z u ją c y  o s k a r ż o n y c h  n a  k a r ę  ś m ie rc i p r z e a  

p o w ie s z e n ie .

Samobójstwo znanego 

chirurga.
W  p o n ie d z ia łe k  r a n o  b a w ią c y  w  Z a k o ­

p a n e m  n a  w y w c z a s a c h  z n a n y  i c e n io n y  c h i­

r u r g  z P o z n a n ia  6 0 - le tn i d r . L e o n M ie c z ­

k o w s k i p r z e z o tw a r c ie s k a lp e le m k la tk i  

p ie r s io w e j i p r z e b ic ie la n c e te m  s e r c a o d e  

życie.
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Ciężary ubezpieczeń 
socjalnych w rolnictwie.

W związku z 3-dniową naradą, która 
się odbyła w M inisterstwie Rolnictwa, z 
przedstawicielami organizaeyj rolniczych  
i która miała na celu ustalić program  
państwowej polityki rolnej na rok go­
spodarczy 1931-1932 należy przypomnieć, 
że dla rolnictwa ziem zachodnich nie 
mniej ważnem, niż zagadnienie polityki 
rolnej, jest zagadnienie polityki socjal­
nej.

W adliwe ustawodawstwo socjalne i 
Owiązany z tern przerost ubezpieczeń spo­
łecznych odczuło rolnictwo ziem zachod­
nich nader ciężko w dobie obecnego kry­
zysu gospodarczego, którego skutki do­
tknęły najsilniej miejscowe warsztaty  
rolne.

Obciążenie z tytułu składek na Kasy  
Chorych w roku 1928-9 wynosiły ca 15 zł 
na 1 ha użytków rolnych. Obciążenia z ty­
tułu innego rodzaju ubezpieczeń ca 10 zł 
na 1 ha, razem około 25 zł. na 1 ha użyt­
ków rolnych, gdy w tym samym roku cię­
żary z tytułu podatków państw, i komu­
nalnych wynosiły dla Pomorza około 23 zł 
na 1 ha użytków rolnych. Liczby te same 
wskazują, gdzie leży największe obciąże­
nie produkcji rolnej ziem zachodnich, 
tern bardziej, że obecny wymiar składek 
ubezpieczeniowych jest wyższy, niż w ro­
ku 1928.

' Od szeregu lat organizacje rolnicze 
przedstawiały władzom potrzebę zmiany  
ustawodawstwa socjalnego. Jednakowoż 
postulaty organizaeyj nie znalazły należy­
tego zrozumienia i ograniczały się do wy­
dania zarządzeń, które miały charakter 
półśrodków i nie mogły przynieść ulgi 
rolnictwu.

Kryzys obecny wykazał dobitnie, że 
rolnictwo ciężarów ponoszonych z tego ty­
tułu znieść nie może. Dowodzi tego wyso­
kość zaległości składek ubezpieczeniowych  
powstałych na 1. stycznia 1931 r. w rol­
nictwie województw zachodnich (około 13 
mil. zł), które wypłacić rolnictwo nie ma 
możności, bez poniesienia ciężkich ofiar 
kosztem substancji majątkowej poszcze­
gólnych rolników. Przytem zaległości te 
będą systematycznie wzrastały, gdyż wy­
czerpane finansowo gospodarstwa nie są 
■w stanie obecnie nawet wpłacać bieżących  
ikladek ubezpieczeniowych.

( Stąd wynika konieczność w pierwszym  
rzędzie zwrócić uwagę i ześrodkować 
wszelkie starania w kierunku zmniejsze­
nia tych największych ciężarów rolnictwa 
zach. Polski, tj. świadczeń socjalnych, w  
ramach ustawami dopuszczalnych. Dal­
szym etapem winna być przebudowa u- 
stawodawstwa socjalnego, utworzonego 
na ideologji socjalistycznej.

Organizacje rolnicze zach. Polski opra­
cowały i przedstawiły władzom projekty  
zmian ustawodawstwa socjalnego, które 
rozwiązują całkowicie te zagadnienia, jak  
w interesie pracodawców, tak i w interesie 
pracobiorców.

Do przeprowadzenia koniecznej zmiany 
Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Poznaniu  
.winien stosować wszelkie możliwe ulgi, 
czyto w kierunku ustalenia budżetów ro­
botniczych, odpowiadających rzeczywi­
stym słusznym cenom produktów i 
świadczeń, udzielanych robotnikom rol­
nym (nie jak dotychczas wygórowanym i 
podwyższającym składki na rzecz Kas 
Chorych i Ubezpieczalni Krajowej), czyto 
w kierunku rozkładania i prolongowania 
spłat zaległości.

Jak żegnano Kostka 

w Przemyślu.
Jak już pokrótce donosiliśmy, w nocy 

na czwartek 25. bm. opuścił Przemyśl, 
przeniesiony w „stan spoczynku 11 (ma po 
«zem odpoczywać!) pułk. Kostek-Bier- 
nacki, „sławny" już dziś pod wszystkie- 
mi szerokościami geograficznemi. Na 
dworcu żegnał go liczny zastęp odkomen­
derowanych oficerów i żołnierzy, którzy 
na dany znak wznosili okrzyki „Niech 
żyje!" Na peronie orkiestra wojskowa gra­
ła „brygadę", przy której dźwiękach po­
ciąg ruszył.

M uzyka i głośne okrzyki zerwały na 
nogi podróżnych w pociągu, którzy prze­
ważnie już byli pogrążeni we śnie. Ogól­
nie wypowiadano się z oburzeniem o ta­
kiej nieeuropejskiej bezwzlędności w  
stosunku do podróżnych, którym w nocy 
(było to między godz. 1-ą a 2-gą) zakłóca 
się spoczynek muzyką i krzykami.

Zgon wybitnej lekarki.
O godz. 6-tej zrana dn. 29. ub. m. 

zmarła w W arszawie w klinice szpita­
la Dzieciątka Jezus śp. dr. Eugenja 
Lewicka — sekretarka Rady Naukowej 
Państwowego Instytutu W ychowania 
Fizycznego.

Zgon śp. dr. Lewickiej nastąpił 
wskutek zażycia przed 2 dniami zbyt 
silnej dawki leku nasennego.

Żyrardów pod W arszawą, posiadający 
swe słynne zakłady przemysłowe, liczył 
w r. 1914 mieszkańców 40 tys., a w miej­
scowych fabrykach zatrudnionych było 
8,451 osób. W czasie wojny Niemcy znisz­
czyli tamtejsze fabryki, które za czasów  
polskich musiały się dopiero odbudowy­
wać. W roku 1923 zatrudniały już 6000 
pracowników. Ale wtedy fabryki nabyli 
francuscy kapitaliści, którzy, nic nie zro­
bili, aby utrzymać chociażby ciągłość 
pracy. W roku ub. w fabrykach żyrar­
dowskich pracowało już tylko 1,100 ludzi, 
a obecnie praca stanęła zupełnie.

W mieście tem szerzą się dziś nędza i 
głód. Liczba mieszkańców spadła do 27 
tys., ale cóż to pomoże, kiedy i tak pra­
cy niema. Oto donoszą pisma, że w Ży­
rardowie klęską bezrobocia dotkniętych  
jest przeszło 20,000 głów; 4,600 zarejestro­
wanych bezrobotnych nie jest sprawdzia­
nem faktycznego stanu. W ielu wypadło ze 
spisu P. U. P. P., bo widząc beznadziej­
ność dostania pracy, nie zgłaszają się w  
urzędzie.

Stan wyjątkowy w Gdańsku.

Dywan z kwiatów.
M ałe miasteczko włoskie Genzano, znane z hodowli win, urządza rok  
rocznie święto kwiatów. Cała jezdnia głównej ulicy zamieniona jest w  

tym dniu w  jeden dywan z kwiatów.

Żyrardów miastem nędzy.
Na 27 tys. mieszkańców - 20 tysięcy pozostaje bez pracy i 

środków do życia.

W e czwartek obradował sejm gdański 
nad projektem nowej wyjątkowej ustawy  
udzielającej senatowi częściowo szerokich  
pełnomocnictw w dziedzinie utrzymania 
porządku publicznego. Pobudką do tej u- 
stawy były częste starcia umundurowanych 
bojówek politycznych, szczególnie hitle­
rowców. Należałoby się zatem spodziewać, 
że senat rozwiąże te organizacje, a szcze­
gólnie hitlerowskie, które, jak wygadał hit­
lerowski adwokat poseł Friedrich na roz­
prawie sądowej, są uzbrojone.

Senat jednakże, zależny od poparcia hitle­
rowców poszedł inną drogą, na drogę ustaw  
wyjątkowych, skierowanych rzecz oczywi­
sta przeciw opozycji socjalistów i Polaków.

Nowa ustawa przewiduje obostrzenia w  
swobodzie zebrań, ostre kary dla noszących  
bez pozwolenia broń (pozwolenia takie o- 
trzymają oczywiście hitlerowcy i ich zwo­
lennicy), ograniczenie wolności prywatnej 
oraz zarządzenia nieokreślone.

Ustawa ta zatem ma wszelkie cechy 
stanu wyjątkowego. Przed sejmem gdań­
skim umotywował ją prezydent senatu dr. 
Ziehm ostatniemi wypadkami, nie wymie­
niając atoli nacj. socjalistów, aczkolwiek 
wypadło sprostować ich brednie o rzekomo  
planowanym zamachu ze strony Polski na 
Gdańsk. Śmiech ogólny powitał jego wy­

Dyktatorskie wybory na Węgrzech-
Wszędzie to samo. — Skreślenie nazwisk wyborców. — Mini­

sterstwo „nie wtrąca się“ do pracy komisyj wyborczych.
Przyjmowanie rządowych list kan­

dydatów z jednej, a odrzucanie opozy­
cyjnych z drugiej strony, zwróciło  
znów uwagę całego świata na praktyki 
wyborcze stosowane na W ęgrzech. —  
Rząd zapewnił sobie w nowym parla­
mencie większość i już obecnie bez o- 
słonek przywódcy stronnictwa rządo­
wego mówią, że pomimo kryzysu i 
wszelkich błędów przeszłości rząd bę­
dzie miał więcej mandatów, aniżeli w  
poprzednim parlamencie. W  takich wa­
runkach wybory niedzielne i ponie­
działkowe odbywać się jedynie będą 
„pro forma".

Nie ulega wątpliwości, że przy sy­
stemie wyborczym, jaki panuje na W ę­
grzech, najgrubsze nadużycia mogą 
być popełnione podczas weryfikacji 
podpisów na listach kandydatów. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że stronnictwa wę 
gierskie, chcące wysunąć w danym po­
wiecie własną listę kandydatów, mu­
szą przedłożyć komisji wyborczej listę, 
zaopatrzoną w podpisy 10 proc, upraw ­
nionych do głosowania w danym okrę­

Faktycznie 6,200 o$ców rodzin nie ma 
pracy, skazanych jest na powolne umie­
ranie, bo w tem mieście nędzy niema żad­
nych możliwości zarobkowania. 800 osób 
otrzymuje zapomogi „inwalidzkie" po 15 
zł. miesięcznie (z małym procentem po 20 
zł.). 1280 osób objętych jest doraźną pomo­
cą państwową, wyrażającą się w zapomo- 
gach od 15— 30 zł mieś., zależnie od liczby  
członków  rodziny. 2000 osób pobierało zapo­
mogi ustawowe, straciło jednak to prawo z 
powodu ograniczenia wypłaty z 17 na 13 
tygodni. Pomoc magistratu jest mała, bo 
Żyrardów, jak zresztą prawie wszystkie 
miasta w okresie dzisiejszym, nie ma pie­
niędzy. Położenie większości mieszkańców  
jest straszne. Statystyka lekarska wyka­
zuje, że połowa dzieci Żyrardowa choruje 
na gruźlicę!

Nie dziw, że taka wyjątkowa nędza 
pcha zrozpaczonych bezrobotnych Żyrardo­
wa co chwilę do demonstracyj ulicznych. 
Czyż tam potrzeba jeszcze podjudzania ze 
strony komunistów?!

wody, że nowa ustawa stosowana będzie 
bezstronnie i bez względu na osoby i przy­
należność partyjną.

Bardzo ostre i gorzkie słowa prawdy  
wypowiedział pod adresem nacjonal-socja- 
listów i senatu poseł socjalistyczny Brill. 
Zwracał się też przeciw zamierzonemu za­
kazowi pism opozycyjnych i ograniczaniu  
swobody wypowiedzenia się ludności na 
zebraniach oraz przeciw lżeniu Polaków, z 
którymi trzeba w interesie rozwoju gospo­
darczego żyć w zgodzie i w porozumieniu. 
A ostatecznie też zapowiedział stanowczą 
walkę przeciwko obecnemu senatowi aż do 
ostateczności.

Podczas przemówienia socjalisty Brilla  
nacjonal-socjaliści i część nacjonalistów o- 
puściła salę.

Przemawiającego następnie komunistę 
Langnaua za rewolucyjne okrzyki i obra­
zę senatu wykluczono z posiedzenia, po­
czerń ustawę mimo wszystko przyjęto 38 
głosami. Następne posiedzenie w tej spra­
wie odbyć się ma w przyszły wtorek. W ów ­
czas ostatecznie wj każę się czy także sejm  
gdański chce światu pokazać, że w Gdań­
sku z powodu hitlerowców doszło do tego, 
iż potrzebny jest tu stały stan wyjątkowy  
a zarazem gwarantować hitlerowcom swo­
bodę wszelkiej swawoli.

gu wyborców. W Budapeszcie takich  
podpisów trzeba 5.000.

Komisje wyborcze następnie w prze­
ciągu 24 godzin muszą sprawdzić, czy 
podpisy są prawdziwe. Praktycznie 
jest to niemożliwe. W Budapeszcie 
np. trzeba zbadać kilkadziesiąt tysięcy  
podpisów, tak że jakakolwiek kontrola  
w tak krótkim czasie jest wykluczona. 
Ale władze umieją sobie tę pracę u- 
prościć : skreślają poprostu setki 
nazwisk tak, aby lista miała mniej 
podpisów, aniżeli ustawa wymaga. Dla 
pozoru skreśla się nazwiska również 
na listach rządowych. Stronnictwa o- 
pozycyjne, którym skreślono na listach  
kandydatów odpowiednią ilość podpi­
sów, nie mogą protestować, gdyż komi­
sja wyborcza korzysta z prawa „tajem ­
nicy urzędowej" nawet o ile chodzi o 
sprawdzanie podpisów. Skreślone li­
sty nie są dopuszczone do wyborów, o 
ile nie uda się stronnictwom w prze- 
podpisów i o ile te znów nie zostaną 
ciągu kilku godzin zebrać odrzuconych  
skreślone, iako fałszywie

W ęgierskie partje opozycyjne czy 
niły starania, aby ten niemoralny sy­
stem zlikwidować. Socjalni demokra­
ci interwenjowali w ministerstwie spr 
wewnętrznych i domagali się, aby wol­
no było kolejno przedkładać po 500 pot 
pisów, a nie jak dotychczas wszystkie 
podpisy równocześnie. Nowy arkus: 
z dalszemi 500 podpisami przedłożono  
by po zbadaniu poprzednich 500 podpi­
sów. Socjaliści liczyli na to, że w tym  
wypadku komisja wyborcza byłaby 
bezradną, bowiem nie wiedziałaby, ile 
dana partja posiada podpisanych arku­
szy w rezerwie i ile podpisów może 
skreślić.

M inister spraw wewnętrznych oczy­
wiście zrozumiał, o co opozycji chodzi, 
zrozumiał niebezpieczeństwo takiej re­
formy, zagrażającej partji rządowej i o- 
świadczył, że komisje wyborcze pracu­
ją w myśl ustawy „samodzielnie 14 i 
wskutek tego ministerstwo nie może 
do funkcji komisyj się mieszać. To o 
świadczenie ministra spotęgowało je­
szcze bardziej gorliwość komisyj w  
skreślaniu podpisów.

Tak przeprowadza się na W ęgrzech 
wybory w XX wieku, w wieku „demo­
kracji". Dyktatura węgierska jest 
taka sama, jak wszystkie inne... dykta­
tury.

Wybory w Hiizpanji 
Spokojny przebieg wyborów 

do Zgromadzenia Narodowego.
W ybory do ustawodawczego Zgro  

madzenia Narodowego miały w ca- * 
łej Hiszpanji przebieg naogół spo­
kojny. Tylko w kilku miejscowo ­
ściach między innemi w Vergaro w  
północnej Hiszpanji i w Barcelonie  
doszło do starć w czasie których  
padło 2 zabitych i cały szereg odniósł 
rany.

W yniki wyborów są tylko czę­
ściowo znane. W większych mia­
stach, jak w M adrycie, Grenadzie  
Sewilli, W alencji, Valladolid, w Sa- 
ragosie i Bilbao zwyciężyła repu- 
blikańsko-socjalistyczna lista jedno­
ści rządu tymczasowego.

W prowincji Bilbao zwyciężyli 
nacjonaliści baskijscy w Pamplane i 
San Sebastjan katoliccy Baskowie.

W Katalonji zwyciężył na całej 
linji płk. M acia.

Z 50 posłów, wybieranych w Ka­
talonji, partja płk. M acji zdobyła 42 
mandaty.

Okazuje się obecnie, że przygoto­
wania zwolenników majora Franco  
do przewrotu w Sewilli były bardzo  
staranne. Na lotnisku w Tablada 
skupił Franco młodych lotników z 
całej Hiszpanji.

Byli oni w posiadaniu 500 bomb 
lotniczych. Zamiarem Franco było 
ogłoszenie samodzielnej radykalno- 
lewicowej republiki andaluzyjskiej.

Rząd był jednak przez swoich 
konfidentów poinformowany o każ­
dym kroku spiskowców i dlatego 
zdecydował się na uprzedzenie akcji 
rewolucyjnej majora Franco, do któ­
rego przyłączyli się syndykaliści an­
daluzyjscy.

Kandydaci skrajnej lewicy, któ­
rzy przepadli przy wyborach, usiło­
wali wywołać strajk generalny i 
przeszli już do aktów terroru. W o­
bec tego rząd ogłosił w  M aladze star 
wojenny. Bliższych szczegółów brak

Motorówka za 70 tys. złotych.
Jak donosi socjalistyczny „Robot­

nik" w wydaniu na sobotę 27 bm., w  
wojskowej stoczni w M odlinie budowa­
na jest obecnie motorówka, przezna­
czona dla komandora Unruga.

Koszt budowy tej łodzi jest niebyłe- 
jaki, wynosi bowiem... 70.000 zł.!

W idzimy, że sanacja prawą ręką 
„dociska pas" w myśl wskazań p. p 
Prystorów i Boemerów, a lewą... hoj 
nie wyrzuca pieniądze!

Dwa krwawe wypadki w powie­
cie grudziądzkim.

W nocy na sobotę zastrzelił kie­
rownik szkoły w Okoninie powiatu  
grudziądzkiego robotnika W ilhelma 
Langego, zamieszkałego w koszarach  
Czarneckiego w Grudziądzu. Lange wy­
brał się na kradzież do Okonina, gdzie 

się do mieszkania kierownika 
szkoły.

W Rogoźnie powiatu grudziądzkie­
go zastrzelił nauczyciel Lengner pod­
czas sprzeczki rolnika Piotra Ordona.

W obu wypadkach udały się na 
miejsce władze sądowo-śledczę
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I g ) O s o b i s t e , R o z k a z e m d o w ó d c y O k r. 
« o rp . V III w y z n a c z o n y z o s ta ł p o w . k o m . 
P W  i W F p . p o r. K u lisz e w sk i n a k o m e n -  
d e n ta w  o b o z a ch  le tn ic h P W  w  L id z b a rk u , 
a  s ta rsz y  s ie rż a n t N o w a c k i ja k o in s tru k to r  
d o o b o z ó w le tn ic h P W  w  C e tn ie w ie n a d  

m o rz e m .
W  o k re s ie o d 1 lip c a d o 1 s ie rp n ia b r. 

w  p o w ie c ie p o z o s ta je p lu t. B ro n o w sk i.
Z a s tę p s tw o p o w . k o m . P W r o b e jm ie p . 

p o r. W o jd a tt z 6 3  p p . w  T o ru n iu .

0  P o d z i ę k o w a n i e . Z a rzą d K o ła P rz y ja ­

c ió ł H a rc e rz y  w  W ą b rz e ź n ie d z ię k u je w sz y -  
sk im  ty m , k tó rz y w ja k ik o lw ie k sp o só b  
p rz y c zy n ili s ię d o u rz ą d z e n ia z lo tu h a rc e r­

sk ieg o  w  d n iu  1 4 c z e rw c a b r. sk ła d a ją c n a  
te m  m iejsc u  „ B ó g z a p ła ć !“

0  T y d z i e ń  s o k o l i . W  d n iu 2 8 . 6 . ro z ­
p o c z ą ł s ię n a te re n ie P o m o rz a „ T y d z ie ń  

so k o li" . Z a z e z w o le n ie m  p . w o je w o d y o d b ę ­
d z ie s ię p u b lic z n a z b ió rk a n a rz e c z S o k o ła . 
N ie w ą tp im y , ż e tu te jsze sp o łe c z e ń s tw o  
p o p rz e a k c ję , d a jąc te m  d o w ó d z a in te re so ­
w a n ia S o k o łe m , ja k o w y c h o w a w c ą m ło d z ie  
ż y , te m  b a rd z ie j, iż w o b e c n y c h c z a sa c h  
S o k ó ł z o s ta ł p o z b a w io n y  w sz e lk ie j p o m o c y ,

w  H a  m e r z e ,  

w  n ie d z ie lę , 
p o p o łu d n iu

w ia n y  je d y n ie  n a  w ła sn e s iły .

0  N o w a  c u k i e r n i a . W  ś ro d ę , d n ia 1 -g o  
lip c a  b r. o tw ie ra  p . B o rto w sk i p rz y  u l. M a r­
sz a łk a  P iłsu d sk ie g o c u k ie rn ię „ S a v o y 4 4 , c a ł­
k o w ic ie o d re s ta u ro w a n ą . O tw arc ie o d b ę d z ie  

s ię o  g o d z . 4  p o  p o łu d n iu .

0  W i e l k i f e s t y n  l u d o w y  
S ta ra n ie m  K ó łk a R o ln ic z e g o  
d n ia 2 s ie rp n ia b r. o g o d z . 3
o d b ę d z ie s ię w  K a m e rze n a  rz e c z u rz ą d z e ń  
ro ln y ch w  g o sp o d a rs tw a c h o sa d n ik ó w  h a -  
m e rsk ic h , p o d p ro te k to ra te m  s ta ro sty p o ­
w ia to w e g o p . A n d rz e ja S u c h ec k ie g o  w ie lk i  
fe s ty n  lu d o w y , p o łą c z o n y z lo te rją g o sp o ­

d a rc z ą .

Z e w z g lę d u n a n ie s ły c h a n ie c ię żk ie w a ­
ru n k i g o sp o d a rc ze  w  K a m e rz e i w p ro s t tra ­
g ic z n e p o ło ż e n ie ro d z in o sa d n ic z y c h te j 
m ie jsc o w o śc i, a k c ja p o d ję ta p rz e z h a m e r-  
sk ie K ó łk o R o ln ic z e , w in n a z n a le ź ć ja k  
n a jw ię k sz e  p o p a rc ie  n ie  ty lk o  sz e ro k ic h  k ó ł  
ro ln ic z y c h a le i c a łe g o sp o łe c z e ń s tw a n a ­
sz e g o  p o w ia tu , b e z w z g lęd u  n a  p o w sz ec h n ą  

d z iś n ę d z ę .

0  W y c i e c z k a  d o  G d y n i .  S ta ra n ie m  k o r ­
p o ra c ji k u p c ó w  sa m o d z ie ln y c h u rz ą d z o n o  
w  d n iu  2 8 i 2 9 c z e rw c a w y c ie c z k ę d o G d y -  
a i. W y c ie c z k o w ic z e p o z a z w ie d z e n ie m  
u d y n i i u rz ą d z e ń  p o rto w y ch  z w ie d z ili o k o ­
lic z n e w sie , p o rt w  Ja s ta rn i o ra z H e l. P e ł­
n i w ra ż e ń  o ra z z a d o w o le n i w ró c ili w e w to ­
re k  n a d  ra n e m  d o  W ą b rz e ź n a .

0  S t r z e l a n i e  k r ó l e w s k i e . W  d n iu 5 lip ­
c a  b r. u rz ą d z a tu te jsz e B ra c tw o S trz e le c k ie  
s trz e la n ie o g o d n o ść k ró la k u rk o w e g o .  
S z c z e g ó ło w y p ro g ra m o b c h o d u s trz e la n ia  
k u rk o w eg o  p o d a je m y  n a in n e m  m ie jsc u .

0  U t o n ą ł . W c z o ra j u to n ą ł w je z io rz e  
z a m k o w e m w sk u te k u d a ru se rc a 1 6 -le tn i 
A lfo n s S z u m o ta lsk i z M y śliw c a .

0  Z a s t r z e l e n i e  d z i k a .  W  so b o tę  n a te re ­
n ie w ła sn e g o p o lo w a n ia w  o k o lic a c h B u ­
d o w ie , z a s trz e lił p . S te ine rt d z ik a  —  o d y ń -  
c a . Je st to  rz a d k i w y p a d e k , g d y ż n a  te re n ie  
n a sz e g o p o w ia tu n ie w ie le ic h s ię z n a jd u je . 
P . S te in e rto w i ś le m y  p o w in sz o w a n ia z o k a ­
z ji z d o b y c ia ta k w sp a n ia łe g o tro fe u m  m y ­
ś liw sk ie g o .

0  Z j a z d  u r z ę d n i k ó w  k a s  k o m u n a l n y c h .  
W  d n iu 2 8 c z e rw c a b r. w  B y d g o szc z y o d ­
b y ł s ię z ja zd  u rz ę d n ik ó w  k a s k o m u n a ln y c h  
i k a s o sz c z ę d n o śc i z ie m  z a c h o d n ic h .

W ą b rz eź n o  re p re ze n to w a li u rz ę d n ic y  k a ­
sy m ie jsk ie j. N a z je ź d z ie w y g ło s ił re fe ra t 
p . S a rn ie w ic z , se k r. m ie jsk i n . t. „ R o z m ia r  
p ra c  w  d z ia le  p o d a tk o w y m  g m in y  m iejsk ie j  
—  w y k o n a n ie  p o sz c z e g ó ln y c h u s ta w  i p rz e ­
p isó w p o d w z g lę d e m te ch n ic z n o -fo rm a l-  
n y m “ . R e fe ra t w y w o ła ł ż y w e z a in te re so w a ­
n ie w śró d s łu c h a cz y , to te ż p re le g e n ta n a ­
g ro d z o n o rz ę s is tem i o k la sk a m i.

N a z je ź d z ie b y ło re p re z e n to w a n y c h  
p rz e sz ło  1 0 0 u rz ę d n ik ó w  ta k  z P o m o rz a ja k  
i z P o z n a ń sk ie g o .

0  P o s i e d z e n i e  R a d y  M i e j s k i e j .  W  so b o ­
tę , d n ia  2 7 c z e rw c a o g o d z . 6 o d b y ło  s ię p o ­
s ie d z e n ie R a d y M ie jsk ie j p o d p rz e w o d n ic ­
tw e m  p . G ra je w sk ie g o , w  o b e c n o śc i p . b u r ­
m istrz a S c h w a rz a o ra z ra d c ó w  m ie jsk ic h  
p p . B a lc e rsk ie g o , M ila n o w sk ieg o i P u ty n -  
k o w sk ie g o .

P o rz ą d ek o b ra d p rz e w id y w a ł k ilk a  p u n k - ■ 
tó w , z k tó ry c h p ie rw sz y d o ty c z ą c y  b u d ż e tu  
n a ro k 1 9 3 1 /3 2 p rz e su n ię to n a d a lsz y  p la n . 1

W  sp ra w ie d o d a tk u k o m u n a ln e g o d o  
p a ń stw o w eg o p o d a tk u , g ru n to w e g o o d n ie - ( 
ru c h o m o śc i, o b ro t. i św ia d e c tw  p rz e m y sło ­
w y c h , k a r w z g l. o d se tek z w ło k i p rz y d a - i 
n in a c h k o m u n a ln y c h u c h w a lo n o w w y so ­
k o śc i ja k w  la ta c h  p o p rz e d n ic h . O p ła tę z a ' 

w o d ę z n iż o n o z 7 0 g r n a 5 0 g r z a h litr , o -  
p la tę k a n a liz a cy jn ą n a 2 p ro c . S p ra w ę u - 1  
c h y le n ia s ta tu tu  p o d a tk u o d p rz e d m io tó w  
z b y tk u z a ła tw io n o  n o m v sln ie , u c h y la ją c s ta  
tu t.

W  p ią te k d n ia 2 6 c ze rw ca  b r. o d b y -  
s ię n a sa li h o te lu „ P o d b ia ły m  o r-  

w a ln e z e b ran ie P o m . T o w . R o l-
ło  
łe m ' 
n ic ze g o p o w . w ą b rze sk ie g o .

O g ó ln e z e b ra n ie d la c z ło n k ó w  i d e ­
le g a tó w  K ó łe k R o ln icz y c h p o p rz e d z iło  
z e b ra n ie z a rzą d u  p o w . w raz z p re z esa ­
m i K ó łe k R o ln ic zy c h , n a  k tó rem  to  z e ­
b ran iu u c h w alo n o p o rz ą d ek o b ra d , o -  
ra z p rz e d y sk u to w a n o  m a ją ce b y ć n a  
w a ln em  z e b ra n iu u c h w alo n e re z o lu c je .

O g o d z . 1 1 .3 0 o d b y ło  s ię o g ó ln e z e ­
b ra n ie c z ło n k ó w  P . T . R . p o w . w ą b rz e ­
sk ieg o p o d p rz e w o d n ic tw e m p re ze sa  
p o w . p . S o je c k ie g o w  o b e c n o śc i p . s ta ­
ro s ty S u c h ec k ieg o , d y re k to ra P . T . R . 
w T o ru n iu p . Z d ro je w sk ie g o o ra z  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z i u rz ę d u  sk a rb o ­
w e g o .

S p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i z a rzą ­
d u p o w . o ra z c a ło k sz ta łt p ra cy K ó łe k  
R o ln ic z y c h n a te re n ie n a sze g o p o w ia ­
tu z d a ł p re z es p o w . p . S o je c k i, k tó ry  
p rz e d s ta w ił z e b ra n y m  w  rz ec z o w y m i  
n a c y fra c h o p a rty m  re fe rac ie  p ra cę P . 
T . R . Z e sp raw o z d an ia p re ze sa w y n i­
k a , iż d z ia ła ln o ść K ó łe k R o ln ic z y ch  
s ię o s ła b iła , z a p e w n e w sk u tek o b e c n e ­
g o  k ry z y su g o sp o d a rc ze g o , c o  je d n a k ż e  
n ie je st z ro z u m ia łe m , g d y ż w ła śn ie w  
c h w ila ch c ięż k ich n a le ży  s ię łą cz y ć . —  
P o n a d to s tw ie rd z ił, jż w y c z e rp a n ie f i­
n a n so w e ro ln ik a d o sz ło d o o s ta tn ic h  
g ra n ic , c o d a je s ię s tw ierd z ić w  s ta ty -  
sy c e p o ró w n aw c z ej z la a m i u b ie g łe m i.

S p ra w o zd a n ie z d z ia ła ln o śc i in -  
s tru k to rja tu p rz e d s ta w ił z e b ra n y m  in ­
s tru k to r p . M e lk ie w icz , k tó ry d a ł z e ­
b ra n y m  p o g lą d n a p ra c ę in s tru k to ra , 
a  w  sz c ze g ó ln o śc i o p ie k ę n a d o sa d n i­
k a m i, k tó ry m i to z e w z g lęd u n a ic h  
c ię żk i®  w a ru n k i sz cz e g ó -łn ie s ię o p iek o ­
w a ł.

z h o te lu „ B ia łe g o o rła " , n a s tę p n ie d o k o ­
śc io ła n a n a b o ż e ń s tw o ; g o d z . 1 2 s trze la n ie  
o g o d n o ść k ró la k u rk o w e g o i n a g ro d y ; g o ­
d z in a li p ro k la m a c ja n o w e g o k ró la i ry ­

c e rz y i d e k o ra c ja n a jle p sz e g o S trz e lc a p o -  
z a m ie jsc . o ra z  u ro c z y s ty  w sp ó ln y  o b ia d ; g o ­
d z in a 1 5 ,3 0 d a lsz e s trz e la n ie o o rd e ry i n a ­

g ro d y . Z a rz ą d .
0  K i n o  „ S ł o ń c e "  w y św ie tla w  ś ro d ę i 

c z w a rte k p ię k n y f ilm  p t. „ N i e  o d c h o d ź  o d e  
m n i e "  o ra z w sp a n ia łe n a d p ro g ra m y . Ju ż  
n ie d łu g o , b o w  so b o tę c z e k a b y w a lc ó w  k i­
n a „ S ło ń c e " n ie m a ła n ie sp o d z ian k a , w  p o ­
s ta c i p ie rw sz e g o w W ą b rz e ź n ie f ilm u  
d ź w ię k o w e g o . D o sk o n a ła a p a ra tu ra o ra z  
d o b ó r o d p o w ie d n ic h f ilm ó w n ie w ą tp liw ie  
p rz y c z y n ią s ię d o p o w o d ze n ia , c o te ż w  
p e łn i s ię n a le ż y  z a  u s iln e s ta ra n ia  d y re k c ji 
k in a „ S ło ń c e " , k tó re n ie sz c z ę d z i tru d u i 

p ie n ię d z y , a b y  ty lk o m iesz k a ń c o m  W ą b rz e ź  
n a i o k o lic y u p rz y je m n ić c h w ile , d a ją c  
rz e c z y n o w e i n ie rz a d k o b a rd z o p o ż y te c z ­

n e .

D łu ż sz ą d y sk u s ję w y w o ła ła sp ra w a s ta ­
tu tu d o t. c z y sz cz e n ia u lic . P o sz e ro k ie j i 
b e z o w o c n e j d y sk u s ji p o s ta n o w io n o tę sp ra ­
w ę ja k o i sp ra w ę b u d ż e tu n a ro k 1 9 3 1 /3 2  

o d ro cz y ć d o n a s tęp n e g o z e b ra n ia .

P o w o ln y c h g ło sa c h p rz e w o d n ic zą c y  

z a m k n ą ł z e b ra n ie .

Z w . I n w a l i d ó w  W o j .  R . P . Z e b ra n ie  
m ies ięc z n e o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę , d n ia  
5 lip c a b r. o g o d z in ie 2 p o p o łu d n iu w  lo ­
k a lu  k o l. M a rk u sz e w sk ie g o p rz y  R y n k u .

O  lic z n y u d z ia ł c z ło n k ó w  u p ra sz a  
Z a rz ą d .

0  P r o g r a m  B r a c t w a  S t r z e l e c k i e g o  n a  

u r o c z y s t o ś ć  s t r z e l a n i a  o  g o d n o ś ć  k r ó l a  k u r ­

k o w e g o .  S o b o ta  4 lip c a : g o d z . 1 9 ,3 0 a p e l d la  
w sz y stk ic h  b ra c i z fu z ja m i w  S trz e ln ic y .

N ie d z ie la 5 lip c a : g o d z .5 ,3 0 p o b u d k a ; 

g o d z . 6 p o ra n e k m u z y c z n y d la k ró la i ry ­
c e rz y ; g o d z . 8 z b ió rk a w  o g ro d z ie p . T w a r­
d o w sk ie g o ; g o d z . 8 ,1 5 w y m a rsz p o sz ta n ­

d a r, k ó la , ry c e rz y i z a m ie jsc o w y c h g o śc i

Zebranie Stronnictwa Narodowego
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o d b ę d z ie s ię w  d n iu 1 0 lip c a b r. n a sa li p . K a c zy ń sk ie g o  

o g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie d la ro ln ik ó w , 

o g o d z . 8 w ie c z o re m d la m ia s ta .

P rz e m a w ia ć b ę d ą p o s ło w ie S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o .

„Tydzień Sokoła”

s ię

Z a z e zw o len ie m  p . w o jew o d y  p o ­
m o rsk ieg o w z g lę d n ie p . w o je w o d y  
p o z n a ń sk ie g o o d b ę d z ie s ię n a te re ­
n ie D z ie ln ic y P o m o rsk ie j S o k o ła , o -  
b e jm u ją c e j w o je w ó d z tw o  p o m o rsk ie  
i c z ę ść w o je w ó d z tw a p o z n a ń sk ieg o  
(p o w ia t B y d g o sz c z —  p o w ia ty w y ­
rz y sk i i sz u b iń sk i) p u b lic z n a  z b ió rk a  
o d  2 8 -g o  c z erw c a d o  5  lip c a  b r.

T e g o ro k u p rz y g o to w u je
D z ie ln ic a P o m o rsk a n a  w ie lk ą i n ie  
c o d z ie n n ą im p re z ę , b o n a z lo t c a łe j  
D z ie ln ic y P o m o rsk ie j, k tó ry o d b y ć  
s ię  m a  w  G d y n i w  d n ia ch  1 i 2  s ierp ­
n ia  b r., a  to  sz c z e g ó ln ie  d la te g o , a b y  
z a m a n ife s to w a ć p o lsk o ść P o m o rza i 
ż e n a s tra ży  p o lsk ie g o B a łty k u , n a  
s traż y  n ie ro z erw a ln o śc i g ra n ic n a ­
sz y c h  d z ie rż y  s tra ż S o k ó ł p o lsk i.

W ie lk a  ’ to rz e c z , a ty m c z a se m  
w ię k sz o ść ć w ic zą c y c h , to  b e z ro b o tn i,  
k tó rz y  n ie  m a ją  fu n d u sz u  a b y  n a  z lo t

w y je c h a ć , —  g n ia z d a , o k rę g i b ie d n e  
—  w  k a s ie  n ie m a  g ro sz a , s tą d  z a n o s i­
m y  a p e l d o  S z a n . O b y w a te ls tw a , a b y  
z e c h c ia ło  n a s w e sp rze ć .

N ie ż ą d a m y w ie le , a le u p rz e jm ie  
p ro s im y c h o ć o d ro b n e d a tk i, k tó re  
n ie c h a j sz e ro k ie m k o ry te m  p ły n ą ,  
a b y śm y  m o g li ja k  n a jw ię c e j m ło d zie ­
ż y  n a sz e j w y sła ć d o  G d y n i, a b y  u ro ­
c z y śc ie  n ie  s ło w ze m  a le  c z y n e m  z a p ro ­
te sto w a ć p rz e c iw z a c h ła n n e j p o lity ­
c e P ru sa k ó w ' —  T re v ira n u so w .

R o d a c y ! A p e lu je m y d o w a szy c h  
se rc b ra tn ich , o tw ó rz c ie je n a sz e j 
d ru ż y n ie , p o k a ż c ie , ż e S o k ó ł to  ją d ro  
c a łeg o  n a ro d u , g o to w y s ta n ąć n a  
z e w . M a tk i —  O jc z y zn y  —  te m u ż S o ­
k o ło w i d a jem y  o d  s ie b ie w d o w i sw ó j  
g ro s ik , a  B ó g  w a m  z a to  z a p ła c i.

C z o łe m !

P rz e w o d n ic tw a D z ie ln . P o m o rsk ie j  
„ S o k o ła " .

Walne zebranie P. T. R. powiatu 
wąbrzeskiego.

T o -Z k o le i p rz e m ó w ił d y r. P T R . w  
ru n iu p . Z d ro je w sk i, k tó ry p rz ed s ta ­
w ił z e b ra n y m  o g ó ln e p o ło ż e n ie i sy ­
tu a c ję  ro ln ic tw a n a te re n ie c a łeg o  k ra ­
ju , z a jm u ją c s ię sz cz e g ó ło w ie j sp ra w ą  
p o lity k i z b o ż o w ej, k red y tó w  d la  ro ln ic ­
tw a o ra z sp ra w ą o sa d n ic z ą . P re le g e n t  
p rz e d s ta w ił z e b ra n y m  d ą ż en ia i s ta ra ­
n ia , ja k ie c z y n i s ię z e s tro n m ia ro d a j­
n y c h w c e lu u z d ro w ie n ia ro ln ic tw a , 
s tw ie rd z a ją c , iż p ra ca ta d a je  ju ż p o ­
z y ty w n e p rz y n a jm n ie j w c z ęśc i w y n i­
k i.

P o p rz em ó w ie n iu p . d y r. Z d ro jew ­
sk ieg o p rz y s tąp io n o d o u c h w a len ia  
sz e re g u re z o lu c y j, a b y z a rz ąd g łó w n y  
P o m o rsk ieg o T o w a rz . R o ln icz . p rz e d ­
s taw ił je c z y n n ik o m  m ia ro d a jn y m w  
c e lu  ic h  re a liz a c ji. U c h w a Jo n o  re zo lu ­
c ję e k o n o m ic z n ą , o św ia to w ą, so c ja ln ą , 
o sa d n ic z ą o ra z w sp raw ie e g z e k u c y j  
p o d a tk o w y ch , d y sp ro p o rc ji ic h i m le ­
c z a rń .

N a d p o w y ż sze m i re z o lu c ja m i w y ­
w ią z a ła s ię sz e ro k a d y sk us ja , w  k tó re j  
z a b ie ra li g ło s lic zn i ro ln icy , p rz e d s ta ­
w ia jąc sw e p o s tu la ty  i ż a le . Z d y sk u ­
s ji te j w y n ik a , ja k c ię ż k ie m  b y ć m u si 
p o ło ż e n ie ro ln ic tw a , k ie d y n ie k tó rz y  
ro ln icy , a b y z ad o ść u c z y n ić św iad c ze ­
n io m  so c ja ln y m  i p o d a tk o w y m  są z m u  
sz en i ju ż te ra z p rz y sz łe z b io ry n a  
p n iu  sp rz e d a w a ć .

W  w o ln y c h g ło sa c h p o ru sz o n o m ię ­
d z y  in n e m i sp ra w ę o sa d n ik ó w  w  H o ­
m e rz e . A b y p rz y jść z p o m o c ą ic h n ę ­
d z y , p o s ta n o w io n o  w  m y śl p ro p o zy c ji 
p . Ja siń sk ie g o w z iąć g re m ja ln y u d z ia ł  
w  m a ją cy m  s ię o d b y ć fe s ty n ie ro ln i­
c z y m  w  d n iu  2 s ie rp n ia  b r.

P o w y c z e rp a n iu p o rz ąd k u o b ra d  
p rz e w o d n ic z ą c y p re z es p . S o jec k i z a m ­
k n ą ł z e b ra n ie .

Pamiętajcie o „Sokole"!
। 28. VI. — 5. VII.

S o k ó ł to p rz e d n ia i w y p ró b o w a n a s tra ż n a ro d o w a  

N ie sz c z ę d z ił k rw i —  n ie  sz c z ę d ź c ie m u  g ro sz a ’
Ja p o ń sk i e k w ilib ry s ta b a w i sw e

• d z i e c k o

Wspaniała uroczystość 
w Niedźwiedziu.

P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  S t o w .  K a t  M ł o *  
d z i e ż y  M ę s k i e j .

W  n ie d z ie lę d n ia 2 8 . 6 . o d b y ła s ię  
w N ie d ź w ied z iu u ro c zy s to ść p o św ię c e ­
n ia sz ta n d a ru S to w a rzy sz e n ia K a to lic ­
k ie j M ło d z ie ży M ę sk ie j.

T a k lic zn e g o z ja zd u to w a rz y s tw i 
g o śc i N ie d ź w ie d ź je szc ze n ie w id z ia ł.  
U ro cz y s to ść p rz em ie n iła s ię w w ielk ą  
m a n ife s ta c ję , p o d k re ś la jąc ą k o n ie c z ­
n o ść is tn ie n ia M ło d z ież y K a to lick ie j,  
k tó rą d z is ia j u s iłu je  s ię ro z b ić .

P rz y b y ły c h g o śc i p o w ita ł k s . d z ie ­
k a n Ł o w ic k i o ra z p a tro n S to w a rz y sz e ­
n ia p . S o p ie h a j, d z ię k u ją c p rz y b y ły m  
z a ta k lic z n y u d z ia ł w  u ro c z y s to śc i.

R a p o rt o d p rz y b y ły c h to w a rzy s tw  o -  
d e b ra ł w o b e c n ie o b e c n o śc i p rz e d s ta w i­
c ie la se k r. S to w . K a t. M ło d z ież y p . 
C z am o ta - B o ja rsk i, p o c z e m ru szo n o  
p o c h o d e m  d o  k o śc io ła , n a w ła śc iw ą u -  
ro c zy s to ść p o św ięc e n ia sz tan d a ru  i n ie  
sz p o ry , k tó re o d p ra w ił k s . d z iek a n Ł o ­
w ic k i.

P o  n ie sz p o rac h  i p o św ięc e n iu sz ta n ­
d a ru p rz e m ó w ił k s . d z ie k a n Ł o w ic k i, 
w sk a zu ją c n a id e ę S to w . K a t. M ło d z ie ­
ż y , o ra z je j sy m b o l —  sz ta n d a r z h a ­
s łem  „ G o tó w 1 1 .

W rę cz a ją c g o p re ze so w i S to w . d rh . 
Ś m ig ie lsk ie m u z a k o ń c zy ł k s . d z ie k a n  
sw e p rz em ó w ien ie .

R o lę c h rze s tn y c h  n o w o p o św ię co n e g o  
sz tan d a ru p o w ie rz o n o p a n io m : C z arn o -  
c ie - B o ja rsk ie j, P rz y sta lsk ie j, K a r ­
sk ie j o ra z p p . C z a rn o c ie - B o ja rsk iem u  
b . p o s ło w i W rz e s iń sk ie m u , F . Ł o w ic ­
k ie m u , Ja n k o w sk ie m u  i M iec z k o w sk ie ­
m u .

P o n ie sz p o ra c h o d b y ła s ię d e fila d a  
to w a rz y s tw  ż o rk ie strą „ S o k o ła" w ą ­
b rz e sk ie g o n a c z e le . D e fila d a w y p a d ła  
n a d z w y c z a j o k a z a le . K ilk a n a śc ie re ­
p re z e n to w a n y c h to w a rz y s tw  o ra z d z ie ­
w ię ć p o c z tó w sz ta n d a ro w y c h tw o rz y ło  
im p o n u jąc y w id o k , to te ż u ro cz y s to ść  
p o z o sta n ie n a d łu g o w  p a m ięc i m ie sz ­
k a ń c o m  N ie d ź w ie d z ia .

W  o g ro d z ie p . P a k a lsk ie g o o d b y ła  
s ię d a lsz a u ro c z y s to ść , w b ija n ie g w o ź ­
d z i, k tó ry c h  w b ito  2 3 .

W  c z as ie w b ija n ia g w o ź d z i p rz em ó ­
w ił p o n o w n ie k s . d z ie k a n Ł o w ic k i, 
C z arn o ta - B o ja rsk i o ra z b . p o se ł W rze  
s iń sk i.

M ó w cy z g o d n ie w sk a z y w a li n a  
w ie lk ą ro lę S to w a rz y sz en ia  w  k a to lic -  
k ie m  w y c h o w a n iu n a sz e j m ło d z ie ży , 
k tó rą d z is ia j u s iłu ją p e w n e c z y n n ik i 
z b ag a te lizo w a ć , ro z b ija jąc s to w a rz y sz e ­
n ia , a b y ty lk o w c iąg n ą ć m ło d z ie ż d o  
„ S trz e lc a ".

Z a p e w n ien ie m w ie rn o śc i id e a ło m  
k a to lick ie j m ło d z ież y , m ó w cy k o ń c z y li  
sw e p rz e m ó w ie n ia .

P o d k re ślić n a le ż y , ż e m a so w y u -  
d z ia ł w  u ro c z y sto śc i w N ie d ź w ied z iu ,  
w z ię li p rz ed s taw ic ie le w szy s tk ic h  
trz e ch o rg a n iz ac y j, n a k tó re d z is ie jsz a  
sa n ac ja , z e S trz e lc e m  n a c z e le ta k ja ­
d o w ic ie sz tu rm u je . I ta k s ta w ił s ię  
S o k ó ł w ą b rze sk i w k o m p le c ie , P o w ­
s ta ń c y i W o ja c y z W ro ck  w  k o m p le c ie  
S to w . K a t. M ło d z ie ż y M ę sk ie j i Ż e ń ­
sk ie j z W ą b rze ź n a , R y ń sk a , K r. N o w e j-  
w si, L ip n ic y , K o w a le w a , G o lu b ia , M ie ­
w a , S reb rn ik  i in n y ch m ie jsco w o śc i.

T o te ż u ro c z y s to ść ta b y ła św ię te m  
je d n o śc i ty c h trz ec h  o rg a n iz a c y j, k tó re  
z łą c zo n e ra ze m , z w y c ię sk o p rz ec iw s ta ­
w ia ją s ię w sze lk im  z ak u so m  s trz e le c ­
k im .

L ic z n e o k rz y k i i to a sty n a jle p ie j  
św ia d c zy ły  o  św ie tn y m  n a s tro ju c z ło n ­
k ó w o ra z z a u fa n iu , k tó re m d a rzą  
sw y c h k ie ro w n ik ó w .

W  p ię k n y m  o g ro d z ie p . P a k a lsk ie g o  
b a w io n o s ię o c h o c z o ta ń c z ąc n a m u ra ­
w ie p rz y d ź w ię k a c h o rk ie stry so k o le j, 
k tó ra s łu sz n ie z b ie ra ła z a s łu ż o n e u z n a  
n ie .

Z a b a w a z a k o ń cz y ła s ię o k o ło g o d z . 
2 -g ie j w  n o c y , p o z o sta w ia jąc w śró d u -  
c z e stn ik ó w  w sp o m n ie n ia w e so ło i u ro ­
c z y śc ie p rz e ż y te g o św ię ta .

4^;
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Jak daleko dochodzi 
rozgoryczenie!

(Z kół nieendeckich) Donoszą nam:XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R o z g o ry cz e n ie n a rz ą d y sa n a c y jn e i n a  

m e to d y i p ra k ty k i sa n a cy jn e n a P o m o rz u  

d o p ra w a d z a lu d z i sp o k o jn y c h i p o w a ż n y c h ,  
n ie z a a n g a ż o w a n y c h p o lity cz n o  - p a rty jn ie , 

d o d z iw n y c h p o m y s łó w . P o d s łu c h a liśm y  

k ilk a k ro tn ie ta k ie ro z p ra w y : O b c h o d z ą s ię  

te ra z z n a m i g o rz e j, n iż N ie m c y . T e ra z to  
ty lk o se n a to rz y są o b y w a te la m i p ie rw sz e j 

k la sy i s trz e lc y . Ż y d z i i N ie m c y m a ją w ię ­

c e j p ra w a i p o sz an o w a n ia , n iż m y p o m o r­

sc y P o la c y . P o d a tk i i św ia d c z e n ia d la ró ż ­

n y c h U b e z p . i P . I . R . są ta k  w y so k ie d la  

n a s P o la k ó w , ż e ju ż w y trz y m a ć n ie m o ż e ­
m y . N a szy c h u su w a ją z e w sz ą d , a sp ro w a ­

d z a ją n a  w y ż sze  i n a jw y ż sz e  s ta n o w isk a  sa  

n a to ró w  z M a ło p o lsk i, K o n g re só w k i i K re ­

só w  W sc h o d n ic h . N a sz e T o w a rz y stw a ro z ­

b ija ją , a S trz e lc e m  n a s c h c ą u sz cz ę śliw ia ć .  

N ie k tó rz y sa n a to rz y  g ro ż ą : je ż e li n ie w stą ­

p isz d o S trz e lc a , s tra c isz p ra c ę , lu b  n ie d o ­
s ta n ie sz p ra c y . S z p ic ló w i d e n u n c ja to ró w  

w szę d z ie p e łn o .
L a d a p o d ła d e n u n c ja c ja p o w o d u je p rz e ­

s łu c h y i a re sz to w a n ia , a le sa n a c y jn i p rz e ­

s tę p cy  c h o d z ą  w o ln i i p ro w o k u ją . C z a s, a b y  

ta k ie s to su n k i k o n ie c w z ię ły . Je ż e li m o g ą  

Ż y d z i, N ie m c y i U k ra iń c y u d a w a ć s ię z e  

sk a rg a m i d o  L ig i N a ro d ó w , —  to i m y P o ­

m o rz a n ie te ż m o g lib y śm y  to  u c z y n ić . S tro n  

n ic tw a o p o z y c y jn e p e w n ie te g o u c z y n ić n ie  

m o g ą , a le c h y b a m o g lib y to u c z y n ić w o ln i 

o b y w ate le . W a rto o te m  p o m y śle ć , b o sa n a  

c y jn a g o sp o d a rk a w  c a łe j P o lsc e , a z w ła ­

sz cz a  n a  P o m o rz u  —  ju ż n a m  g a rd łe m  w y ­

c h o d z i. P o la c y  s to ją p rz e d b a n k ru c tw e m , a  

p rz e z  n o w e u k ła d y  z N ie m c a m i sa n a c ja d a -  

je N ie m c o m  o k a z ję d o w y k u p y w a n ia P o ­

m o rz a . A  Ż y d y je n o c z y h a ją n a  o k a z y jk i.

P o d a  je m y to b e z k o m e n ta rz a , a z a z n a ­

c z a m y  ty lk o , ż e  —  n ie  L ig a N a ro d ó w  p o w o ­

ła n a je s t d o n a p ra w y , le c z c a ły n a ró d  

p o to k i.

Koniec iwietej jedności.
Jeszcze jedno zmartwienie „sanacji**.

D o sz e re g u k ło p o tó w , ja k ie m a ją „ p u ł-  

ik o w n ic y " d o sz e d ł je sz c z e je d e n — k o n ie c  

„ je d n o śc i* * w  p ra s ie . D o n ie d a w n a w  p ra sie  

„ sa n a c y jn e j" p a n o w a ła „ je d n o ść ’* , c h o c iaż  

c z a se m z d o b y ł s ię n a o d w a g ę „ P rz e ło m  ’ 
i u d e rz y ł le k k o w o p o z y c y jn e to n y , to je d ­

n a k o g ó ł su b w e n c jo n o w a n y c h p ise m e k z a ­
c h w a la ł w szy s tk ie p o c ią g n ię c ia rz ą d u , 

tw ie rd z ą c , ż e w  „ o b o z ie p ra c y p a ń s tw o w ej"  

je s t „ św ię ta je d n o ść " . O sta tn ie je d n a k  

c z a sy o k a z a ły , ż e ta „ św ię ta je d n o ść" s ię  
sk o ń cz y ła i n a d a l n a b a c z n o ść s to i je sz c z e  

p a rę ty lk o le jb o rg a n ó w  z „ G a ze tą P o lsk ą "  

n a c z e le . S p rz e n ie w ie rz y ły s ię ju ż n a w e t  

c z e rw o n ia k i. O to c o p isz e w c z o ra j je sz c z e  

re le n e n tu z ja z m u „ K u rje r P o ra n n y " :

—  „ D lac z e g ó ż w ięc s tra w io n o w S e j­

m ie ty le d ro g ie g o c z a su n a p ra c o w ite  

k le jen ie  b u d ż e tu , k tó ry  z a ry so w a ł s ię n ie ­

m a l n a z a ju trz p o u z y sk a n iu  sa n k c ji se j­

m o w e j.
...Z g ó rą p ó ł ro k u ju ż m ija o d c z a su , 

w  k tó ry m  w ła d z a w y k o n a w c z a w n a -  

sz e m  p a ń s tw ie o s ią g n ę ła w a ru n k i z g o d ­

n e j w sp ó łp ra c y z w ła d z ą p ra w o d a w c z ą : 

g d z ie ż są w y n ik i, g d z ie p o z y ty w n e o w o c e  

te j w sp ó łp ra c y ...

R o z u m ie m y , ż e w w y sz u k iw a n iu i 

w sk a z y w a n iu ty c h ź ró d e ł o b o k s fe r rz ą ­

d o w y c h w z iąć u d z ia ł m o g ą i p o w in n y  

ta k ż e k o m p e te n tn e c z y n n ik i o p in ji sp o ­

łe c z n e j.
T y lk o n a jśc iś le jsz a k o o p e ra c ja rz ą d u  

i sp o łe cz e ń stw a n a fro n c ie w a lk i g o sp o ­

d a rc z e j z k ry z y se m  m o ż e p rz y n ie ść p o ­

p ra w ę b y tu .
R z ą d z e sw e j k ie ro w n ic z e j re d u ty  

rz u c a n a m  h a s ło : „ T rw a ć , w y trw a ć i 

p rz e trw a ć!"
H a s ło z b a w ien n e i , z p e w n o śc ią w 

c h w ili o b e c n e j n ie z as tąp io n e . A le u z u ­

p e łn ić je m u sim y z e sw e j s tro n y n ie o d ­

p a rtą u w a g ą :
—  A b y m ó c p rz e trw a ć , a b y m ó c w a l­

c z y ć z k ry z y se m , trz e b a n a p rz ó d —  

ż y ć !" -
K tó ż to ta k p isz e s ty le m  „ G a z e t W a r ­

Idea morza polskiego
w sercach harcerskich. - Harcerze toruńscy własnoręcznie 

zbudowali sobie łódź.
, Ja k ju ż o te m  p o k ró tc e w n u m e rz e  

w c z o ra jsz y m  d o n o siliśm y , w  d n iu  2 9 c z e rw ­

c a b r. h a rc e rz e to ru ń sc y o b c h o d z ili n ie la d a  

u ro c z y s to ść . P o ra z p ie rw sz y o d c z a su is t­

n ie n ia h a rc e rs tw a w T o ru n iu , h a rc e rz e  

w la sn e m i rę k o m a (n ie ty lk o w ła sn y m  

su m p tem ) w y k o n a li łó d ź ż a g lo w ą z k a ju tą ,  

k tó re j p o św ię c en ie o d b y ło  s ię w  d n iu 2 9 . 6 . 

p rz y p o m o śc ie g im n a z j. k lu b u w io ś la r­

sk ieg o . P o św ię c e n ia d o k o n a ł k s . Ja n C y -  
ra n k o w sk i, h a rc e rz , w o b e c z g ro m a d z o n y c h  

g o śc i i p rz e d sta w ic ie li d ru ż y n h a rc e rsk ic h  

o ra z ro d z icó w  c h rz e s tn y c h . P o p o św ię c e n iu  

z a b ra ł p ie rw sz y g lo s d y re k to r sz k o ły w y ­

d z ia ło w e j, p rz y k tó re j is tn ie je d ru ż y n a , p . 

B u c h o lc , d z ię k u ją c w  se rd e cz n y c h s ło w ac h  

z e b ra n y m  g o śc io m  i ro d z ico m  c h rz e stn y m  

z p . s ta ro s tą k ra jo w y m  Ł ą c k im  n a c z e le , 
z a p rz y ję c ie g o d n o śc i ro d z ic ó w  c h rz e s tn y c h  

p o d n o sz ą c z a s łu g i c h ło p c ó w p rz y b u d o w ie

Strach ma wielkie oczy.
Pod wrażeniem kradzieży i

A d m in is tra to r d ó b r T o w a rz y s tw a „ S a ­

tu rn " w  G o re n ica c h , p . W . n a d e s ła ł p rz e z  
u m y ś ln e g o lis t d o «  p o lic ji o lk u sk ie j z p ro ś ­

b ą o n a ty c h m ia sto w e w y d e leg o w a n ie p o ste  
ru n k o w y c h d o la su g o ren ick ieg o , g d z ie 2  

n ie z n a n y c h o so b n ik ó w m ia ło u k ry ć w  

śc ió łc e ja k iś b liż e j n ie o k re ś lo n y łu p .
N a m ie jsc e (o k . 1 0 k im . p o p o lsk ie j d ro ­

d z e ) w y je c h a ło n ie z w ło c z n ie trz ec h p o s te ­

ru n k o w y c h  i o k a z a ło  s ię , ż e w  p e w n e m  o d ­

d a le n iu o d k u p k i śc ió łk i ro z sta w io n a je s t 

s tra ż sk ła d a jąc a s ię z p rz e sz ło 1 0 g a jo ­

w y c h u z b ro jo n y c h w  re w o lw e ry .
P o s te ru n k o w i p o d e sz li d o o w e g o n ie b e z ­

p ie cz n e g o m ie jsc a , śc ió łk ę o d su n ę li... i 

m u sie li s ię z a ru m ie n ić .

Nadmorski Związek Propagan­
dy Turystycznej w Wejherowie 

u d z ie la in fo rm a c y j d o t. lo k a li, c e n , 
w a ru n k ó w , k o m u n ik a c ji, p ro g ra m u  
z w ie d z a ń , u ła tw ie ń , z n iż e k  itp .

K a ż d y , k to c h c e p rz y je c h a ć n a  

w y b rz e ż e n ie c h z w ró c i s ię d o N a d ­
m o rsk ie g o  Z w ięz k u  P ro p a g a n d y  T u ­
ry s ty c z n e j W e jh ero w o —  s ta ro s tw o  

m o rsk ie , p o k ó j 2 4 , se k re ta rz p . H e p ­
n e r , lu b  d o  a g e n c y j n a szy c h : H e l, Ja ­
s ta rn ia , B ó r, K u ź n ic a , W ie lk a w ie ś , 
C h ła p o w o , S w a rz e w o , T u p a d ła — Ja -  
s trz ę b ia g ó ra , O stro w o , Ż a rn o w ie c , 

O rło w o — K o lib k i i K a c k  M a ły . 

sz aw sk ich " i „ S łó w P o m o rsk ic h "? O rg a n  

u p rz y w ile jo w an y  i z a sz c z y c o n y  ja k o  p ie rw ­

sz y „ w y w ia d a m i" „ c z y n n ik a d e c y d u ją c e ­

g o " .
A  w ię c ju ż n ie o p o z y c ja , a „ sa n a c ja "  

p y ta s ię sa m a , g d z ie są p o z y ty w  n  e  

w y n ik i p ra c y . O rg a n , k tó ry ta k sk w ap li­

w ie „ ra d o ść ż y c ia " w sz y stk im  w m a w ia ł, 

d z iś w o ła , ż e n a jp ie rw  „ m u s i ż y ć " !

N ie m a w ięc p o z y ty w n e j p ra c y , a są  

ty lk o g o ło sło w n e w e z w a n ia s tw ie rd z a K u -  

r je re k .

D la „ sa n a c ji" to k ło p o t n ie la d a ... p o ­

c z e k a m y s ię sz c z e rsz y c h je sz c z e s tw ie r ­

d z e ń , k tó re p o d o b n ie , ja k p o w y ż sze , b ę d ą  

s ię p o k ry w a ły z „ d e m a g o g ją" o p o z y c ji.

ło d z i. P o b u d o w a n ie ło d iz i to rz e c z p o z o rn ie  

n ik ła , g d y je d n a k z w a ży  s ię , ż e c z ło n k o w ie  

te j d ru ż y n y re k ru tu ją s ię z e s fe r n ie z a ­

m o ż n y c h , je s t to n a p raw d ę w ie lk ie m  d z ie ­

łe m .
Z k o le i z a b ra ł g ło s d ru h S ie rad z k i, k o ­

m e n d an t C h o rą g w i P o m o rsk ie j h a rc e rz y , 

k tó ry z e sw e j s tro n y d z ię k o w a ł w sz y stk im  

z a ła sk aw e p rz y b y c ie , a z w ra ca ją c s ię d o  

d ru ż y n y , p rz y p o m n ia ł p ra w o h a rce rsk ie ,  

k tó re  k a ż ę w ie rn ie  s łu ż y ć B o g u i O jc z y ź n ie , 

n a s tę p n ie w sp o m n ia ł o p ra c y rą k h a rc e r ­

sk ich n a d b u d o w ą ło d z i i s tw ie rd z ił, ż e  

je s t to p ie rw sz a d ru ż y n a w  T o ru n iu , k tó ra  

z b u d o w a ła w  ł a  s  n  e  m  i rę k o m a łó d ź . N a ­

s tę p n ie d z ię k o w a ł z e b ra n y m w im ie n iu  

d ru ż y n y d ru h T a d eu sz D y lsk i, d ru ż y n o w y , 

m ło d y a le e n e rg ic z n y c h ło p ak , k tó ry z d a je  

so b ie d o sk o n a le sp ra w ę z e sw o ich tru d ­

n y c h o b o w ią z k ó w .

morderstw w Olkuskiem.
Ł a tw o s ię d o m y ś le ć , c o k ry ła śc ió łk a , 

je śli s ię d o d a , ż e o b e c n i z g ry m a se m  o d ­

w ró c ili n o sy  o d  n ie j.

N ie m a s ię c o d z iw ić p . a d m in is tra to ro ­

w i, ż e n a z a sa d z ie re la c ji sw y c h p o d w ła d ­

n y c h , z a a la rm o w a ł p o lic ję : —  o b e c n ie ż y -  

je s ię p o d w ra ż e n ie m  c z ę s ty c h k ra d z ie ży i 
m o rd e rstw . N a le ż y s ię ty lk o d z iw ić g a jo ­

w y m , b ą d ź c o b ą d ź , lu d z io m s ta rszy m , 

k tó rz y w  d o d a tk u w  ta k ie j lic z b ie , p o w in ­

n i b y li „ rz e c z" z b a d a ć o d ra z u , b e z fa ty ­
g o w a n ia n o c n ą p o rą w c z a sie d e sz c z u p o 7 
lic ja n tó w , k tó rz y i ta k p rz e c ią że n i są n a d ­

m iern ą p ra c ą i ż ą d n i o d p o cz y n k u .

I le b y k o sz to w a ło w y ry c ie n a  

p ie rs iac h n a p isu „ M a ń k a  ?“

| KĄCIK RADIOWY ]

Środa, 1 lipca.
Warszawa-Raszyn. 1 5 ,2 5 „ W śró d k s ią . 

ż e k " . 1 5 ,4 5 K o m u n ik a t h a rc e rsk i. 1 6 ,0 0 P ro  
g ra m  d la  d z ie c i m ło d sz y ch  z e L w o w a  i W il­
n a . 1 6 ,3 0 M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 
1 6 ,4 5 K o m . C e n tr . B iu ra H y d ro g ra iic z n e g c  
d la ż e g lu g i i ry b a k ó w . 1 6 ,5 0  O d c z y t z e  L w o  
w a . 1 7 ,1 0 P rz e rw a . 1 7 ,1 5 G ra m o fo n . 1 7 ,X  
„ G m in a i p ra c o w n ik  g m in y " —  p A n to n : 
P a c h o lc z y k , d y r. Z w . P ra c . A d m . G m in  
1 8 ,0 0 M u z y k a le k k a w  w y k . o rk ie s try  A d a ­
m a F u rm a ń sk ieg o . 1 9 ,0 0 R o z m a ito śc i. 1 9 ,2 C  
G ra m o fo n . 1 9 ,4 0 S k rz y n k a p o c z to w a ro ln i 
c z a . G ie łd a  ro ln ic z a . 1 9 ,5 5 K o m . P a ń s tw . In -  
s ty tu tu  M e te o ro lo g . 2 0 ,0 0 P ra so w y  D z ie n n ik  
R a d jo w y . 2 0 ,1 0 K o m u n ik a t sp o rto w y I-sz y  
2 0 ,1 5 A rje i p ie śn i. W y k o n a w c y : A d e lin s  
C z ap sk a -D o m a n ie w sk a (so p r .) , M ie c z y s ła w  
S a le c k i. 2 1 ,0 0 K w a d ra n s lite ra c k i: T a d e u sz  
Z ie liń sk i: „ P u h a r k rz y w d y " (K le ch d a  a tty c -  
k a  sk ró c o n a ) . 2 1 ,1 5  —  2 2 ,1 0  R e c ita l fo r tep ia ­
n o w y A lfre d a H o e h n a . 2 2 ,0 0 F e lje to n p . t  
„ Id e a w sz ec h s ło w ia ń sz c z y zn y "  —  p ro f . T a d  
Z ie liń sk i. - 2 2 ,1 5 D o d a te k d o  P ra s . D z ie n n ik a  
R a d jo w e g o . 2 2 ,2 0 K o m . sp o rto w y I l-g i o ra z  
k o m . p o lic . 2 2 ,2 5 P ro g ra m  n a  d z ie ń  n a stę p ­
n y . 2 2 ,3 0  —  2 4 ,0 0 M u z y k a  le k k a i ta n ec z n a .

Medjolan. 2 0 ,4 5 „ D z w o n y k o rn ew ilsk ie " ,  
o p t. P la n q u e tt'a .

Rzym. 2 1 ,0 0 „ G io c o n d a " , o p . w  4 a k ta c łj 
P o n c h ie łlfe g o .

Lipsk. 2 0 ,0 0 „ Z ło tn ik z T o le d o " , o p t. O p  
fe n b a c h a .

Czwartek 2 lipca.
Wdrszawa-Raszyn. 1 2 .1 0 G ra m o f. 1 3 .1 0  

K o m . P a ń s tw . In s ty tu tu M e te o ro lo g . 1 3 .2 0  

P rz e rw a . 1 4 .5 0 K o m u n ik a t g o sp o d a rc z y . 

1 5 .1 0 P rz e rw a . 1 5 .2 5 „ C o m a tk a  p o w in n a  w ie  

d z ie ć o b a k te r ja c h " —  p . E w e lin a B o g a c k a -  
1 5 .4 5 K o m u n ik a t L O P P . 1 6 .0 0 G ra m o fo n . 

1 6 .4 5 K o m . C e n tr . B iu ra H y d ro g ra f ic z n e g o  

d la ż e g lu g i i ry b a k ó w . 1 6 .5 0 „ Ł o d z ie p o d ­

w o d n e " —  in ż . Z . K a c p ro w sk i. 1 7 .1 0 P p  

in ż . E u g e n ju sz  D o rę b sk i i re d . W ito ld  G ie ł. 

ż y ń sk i —  w y g ł. d ja lo g p . t: „ D z ie n n ik a r ­

s tw o  w  n a sz y c h  c z a sa c h " . 1 7 .2 5 G ra m o fo n .  

1 7 .3 5 O d c z y t z K ra k o w a . 1 8 .0 0 K o n c e rt so li-  

s tó w . W y k o n a w c y : F lo ra C z a rn o c k a (fo r t.)  

Ja n R o m e jk o (b a ry t) i L u d w ik U re te in  

(a k o m p .) 1 9 .0 0 R o z m a ito śc i. 1 9 .2 0 G ie łd a ro i 

n ic z a . 1 9 .3 5 P ra so w y D z ien n ik R a d jo w y . 

1 9 .4 5 K o m u n ik a t sp o rto w y  I-sz y . 1 9 .5 0 — 2 3 .1 5  

T ra n sm is ja z te a tru W ie lk ie g o w  W a rsz a ­

w ie . O p e ra „ H a lk a " S ta n isła w a M o n iu szk i. 

(T ra n sm . n a w szy s tk ie s ta c je R . P .) 2 3 .1 5 —  
2 3 .3 0 K o m u n ik a ty : U rz ę d o w y K o m u n ik a t 

P a ń stw o w e g o In s ty tu tu M e te o ro lo g ic zn e g o , 

p o lic y jn y , sp o rto w y I l-g i, o ra z re p e rtu a r  
W a rs  z . T e a tró w  M iejsk ic h . 2 3 .3 0 — 2 4 .0 0 Mu­
z y k a  le k k a i ta n e c z n a .

Wiedeń. 2 0 .0 5  „ Ja ś i M a łg o s ia " , o p . b a jk a  

H u m p e rd in ck a .

Mediolan. 20.40 „Siła przeznaczenia", op. 
V e rd ie g o .

Londyn Regional 2 1 .2 5 „ C y g a n e rja " , op 

P u c c in ie g o . T r. z o p . C o v e n t G a rd e n .

Chcesz mieć Polskę potężną - 
kupuj tylko towar krajowy!

W y d a w c a  

„ G a z e ta W ą b rz e sk a " S p . z o g r. o d p . 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :

Jó ze f Z ie liń sk i, W ą b rz e ź n o , K o p e rn ik a 5  

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a  

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 
w Toruniu.

KINO

SŁOŃCE
właściciel Fr. Szymański.

2 o so b y n a 1 b ile t.

W  ś ro d ę , d n ia 1 -g o b m . i n ie o d w o ła ln ie w e c z w a rte k , d n ia 2 -g o  
b m . o g o d z in ie 8 4 5 w ie c z . re w e la c y jn a p re m je ra p t.

1 4 a k tó w  H  a k tó w

„NIE ODCHODŹ 0DEMNIE“ 
w  ro la c h g łó w n y c h s ły n n y m is trz o w sk i k w a rte t: H . B . W A R N E R ,  

R IO  R IT Y , JO H N  B O L E S , JE A N E T E  L O E F i B E A T R IC E JO J .

P ró c z te g o d w a ś lic zn e n a d p ro g ra m y p . t .

„Świat na opak** w 3 a k t. i „Wstawiony pasażer** w  3 a k t.

N o w a o rk ie s tra śc iś le d o s to so w a n a d o o b raz u .

N a s tę p n y p ro g ram  m o n u m e n ta ln y a rc y sz la g ie r d ź w ię k o w y . 

P o ra ź  p ie rw sz y  u n a s p rz e m ó w i e k ran  — Iz y i śm ie c h , 

śp ie w  i u k o je n ia —  p ie śń n a d p ie śn ia m i s ły n n e g o  

u lu b ie ń c a Ramona Novarro p . t .

PORUCZNIK ARMAND
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W e w to re k , d n ia  7  lip c a 1 9 3 1  

r . o d b ę d z ie s ię w  W ą b rze ź n ie

na Mn i Mo
Magistrat.

Schwarz, b u rm is trz

Osady z parcelacji 
prywatnej

1 M a j. Bartoszewice p o w ia t W ą b rz eź n o , 
s ta c ja k o le jo w a P łu ż n ic a w z g l. W ą ­
b rz e źn o . T e rm in sp rz e d a ż y o d b ę ­
d z ie s ię w k a n c e la r ji m a j. B a rto ­
sz e w ic e w d n iu 2 lip c a 1 9 3 1 r . 
o g o d z in ie 1 0 -te j p rz e d p o łu d n ie m .

2 M a j. Mełno p o w ia t G ru d z ią d z , s ta c ja  k o ­
le jo w a M e łn o . T e rm in sp rz e d a ż y  
o d b ę d z ie  s ię  w  k a n c e la r ji m a j. M e łn o  
w  d n iu 3 lip c a 1 9 3 1 r . o g o d z in ie  
1 0 -te j p rz e d p o łu d n ie m .

S p rz e d a ż p rz e p ro w ad z a i w sz e lk ic h in ­

fo rm a c y j u d z ie la :

firma Stanisław Juracie i S-ka w Poznaniu 

u p o w a ż n io n a p rz e z P a n a M in is tra R e fo rm  
R o ln y ch d o w y k o n y w a n ia p a rc e la c ji

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 13. Tel. 25-47.

Nauki
g ry n a fo r te p ia n ie  
o ra z te o rji n o w o ­
c z e sn e j u d z ie la .

Wiktor Dobrych
Wąbrzeźno
C h e łm iń sk a 6 .

Uczeń  

m o ż e s ię z g ło s ić  

Różak 

m istrz m a la rsk i 

Wąbrzeźno

Bezpłatne kursy haftów

Singer Singer
maszyny do szycia damskie, kra­
wieckie, mereżkarki, okrętkowe 

=== i wszelkie inne ===

n a n a jd o g o d n ie jsz y c h w a ru n k ac h p o le c a

KAZIMIERZ GULDA
WĄBRZEŹNO - UL Hallera nr. 4.

P o d a je m y m n ie jsz e m d o w ia d o m o śc i S z a n .

K lie n te li, ii p . Kazimierz Guida je s t n a sz y m  
p rz e d s ta w ic ie le m  n a m ia s to W ą b rz e ź n o i p o w ia t.

SINGER
SEWING MACHINE COMP.


